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Od Redakcyi.

I przyszłym  miesiącu rozpoczyna­
m y w fehtom c  _ £  uk powieści współ­
czesnej Jana  Św ierka  (pseudonim), 
osnutej na tle stosunków szkoły ludo­
wej do innych warstw i czynników spo­
łecznych w naszym kraju, p.
„Ż szarej przędzy11.
Pomimo poważnej i doniosłej tenden- 

c y i, odznacza się ta powieść nadzwy­
czaj zajmującą osnową, ożywione*i ok- 
cyą i barwnem opowiadaniem,. Nie 
wątpimy, że obudzi ona żywe zajęcie.

„ F ia t  a p p I i c a t i o!“
Kraków, 24 marca.

W  toku obrad Sejmu praskiego nad budżetem 
oświaty i wyznań (lep. dr P o r a c h  podniósł 
kilka ważnych momentów w kwest} i L a n k i  
j ę i y k a  p o l s k i e g o  wogóle i nanki religii 
w polakim języka aa Górnym Śląska.

P rzedew szysk ie tu  mówca stw ierdził, i e  zn a ra  
petycya duchow ieństw a górnośląskiego b y ła  w y­
nikiem  istotnej potrzeby, ja k o  sam orzutny objaw 
duchow ieństw a na Ś ląsku i że żaden obcy w pływ  
nie m iał ndziatn w tej spraw ie. P rasa  niem ie­
cka fałszyw ie rzecz przedstaw iła, jakoby ag ita ­
torzy narodowo-polscy w płynęli na dnchowień 
stwo śląskie i skłonili je  do krokn, niezgi dnego 
s wolą bisKUpa. Mówca z oburzeniem  odparł 
ten fa łs z , s tw ierdza jąc, i e  biskup dyecezyi po­
dziela zapatryw ania, w yrażone w petyoyi w c a ­
łej jej rozciągłe ści.

Poseł Porsch zaznaczył, ie  ludność Śląska 
domaga się tylko tego, co przyznano Litwinom. 
Minister powiedział, że Litwinom można było 
na to zezwolić, ponieważ oni dzielnie się za­
chowywali. To jednak nie może być rozumnym 
i logicznym powodem decyzyi. L twinom przy­
znane to, oo uważano za rzecz s ł u s z n ą ;  a co 
wobec L twinów było słujznem , nie mniej ełu- 
sznem it„u wobec ludności Górnego Śląska, i nie 
jest to ani priw nie dozw olono  , an i te stano 
wiska państwowego rczum nem , dla jakiegokol­
wiek zachowania się lepszego lab mnuj  dobre 
go, powiedzieć: Odrzucamy waszą prośbę, cho 
ciaż jest ona w samej rzeczy błuszną Jeżeli 
państwo sprzeciwia się słusznym postulatom, 
przyczynia się przez to tylko do ożywienia agi- 
taeyi; jożeii zai zaspokoi słuszne żądania, wte­
dy — mówi Porsch — „pozbawi agitacyę jej 
uKraw nienia. założy jej stryczek i zmusi ją, 
właśnie wtedy, do objawienia właściwego swego 
charakteru", gdyby miała istotnie charakter, jaki 
ezęść prasy niemieckiej jej przypisuje.

Mówca zbijał bardzo zręcznie obawy ministra, 
aby nie posądzono rządu praskiego o chwiejność 
względem Polakow. Jeżeli ktoś jest na drodze 
fałszywej, wtedy ta myśl jedynie, żeby nie oka­
zać się chwiejnym, nie może i nie powinna być 
powodem do trwania w błędzie. W sprawie zaś 
języka polskiego, w sprawie petycyi górnoślą­
skiej chodzi jedynie o porzucenie fałszywej dro 
gi, o przyznanie ludności tego, co się jej w 'mię 
słuszności i zdrowych zasad pedagogicznych na­
leży.

W końcu dr. Porsch podjął porównanie języka 
polskiego z językami ludności afrykańskiej w ko­
loniach niemieckich i zaznaczył, ie  porównanie 
to posła naszego p G r a b s k i e g o  nie jest tak 
kulawem. za jakie je minister B o s s ę  przed 
stawił. Mówca zwrócił uwagę na rozprawy IX. 
kontynentalnej konfcrencyi misyjnej w Bremie 
z 1897 r. i zalecał, aby urzędnicy ministerstwa 
oświaty przeatudyowali prace tej konferencyi, a 
przekonają się, że wypowiedziane tam zasady o

szkolnictwie kolonialnem powinnyby również zna- 
Ieść zastosowanie w granicach państwa pru­
skiego.

Niemcy niosą oświatę niemiecką do A tryki, 
ale u siebie w domu nie stosują zasad pedago­
gicznych, na których ma być zbuduw aie szkol­
nictwo kolonialne. Na poparcie tego słusznego 
choć ciężkiego zarzutu dr. Porsch przytoczył 
krótki ustęp z memoryału, jaki ułożono na pod­
stawie prac wspomnianej konferencyi.

Powtarzamy tu za nim ten ustęp, gdyż jest 
on dosadną ilustraeyą stosunków niemieckich i 
ryczałtowem potępieniem polityki pruskiej i pru 
skiego szkolnictwu w Poznańskiem i na Śląsku. 
Oto brzmienie tego ustępu:

„Musimy p o t ę p i ć  usiłowanie, aby w nie­
mieckich koloniach uczynić język niemiecki przez 
szkołę językiem panującym i tern samem za­
prowadzić go nietylko jako przedmiot nauki, 
ale także jako język wykładowy w szkole; po 
tępiamy to nietylko ze względu na bezskute­
czność, ale co więcej, dlatego, ponieważ, k r z y ­
w d ą  j e s t ,  a b y  k r a j o w c o m  n a r z u c a ć  
o b c y  j ę z y k  k o s z t e m  i c h  w ł a s n e g o  i 
w t e n  8 p o 8 ó b  i c h  w y n a r a d a w i a ć  P ra­
wdziwym zyskiem może nauka obcego języka 
stać się dla krajowej ludności kolonialnej t y l  
k o  n a  p o d s t a w i e  prostego, ale gruntownego 
w y k s z t a ł c e n i a  w j ę z y k u  o j c z y s t y m .  
Chcieć uczyć krajowców europejskiego języ k , 
bez gruntownego wykształcenia elementarnego 
w ich własnym języku, uważamy także za 
c i  ę ż k i e n a r u s z e u i e z d r o w y c h  z a s a d  
p e d a g o g i c z n y c h ,  ponieważ przez to za­
miast istotnego wykształcenia ducha uzyska się 
tylko zewnętrzną tresurę i pretensyonalne, a 
pełne zarozumiałości pozorne wykształcenie, któ 
re jest równie wstrętnem, jak moralnie zgu- 
bnem“.

i ej ni.
L w ó w , 23 marca.

(Posiea~inie wieczorne).
(n.) Wieczorne dzisiejsze posiedzenie otworzył 

marszałek o godzinie 8 minut 55 wieczorem, 
^zba przystępuje do głosowania nad wnioskiem 
kom isji gminnej w sprawie połączenia w*i i 
miasteczka Hkole w jedną gminę w myśl § 96 
ustawy z dnia 8 lipca 1896 r.

Uchwalono polecić Wydziałowi krajowemu, 
ażeby ua najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
projekt ustawy o wcieleniu wsi Skolego do mia­
steczka Skolego.

Z porządku dziennego referował p. Ż a r d e- 
c k i  petycyę Zarządu głównego T o  w. K ó ł e k  
r o l n i c z y c h  w sprawie objęeia przez Bank 
krajowy ostatecznej likwidacyi Zakładu kredy­
towego włościańskiego i Zakładu kredytowego 
ziemskiego. Petycyę tę popiera p. Andrzej hr. 
P o t o c k i ,  wskakując na słuszne żale włościan 
na dotychczasową działalność komitetu likw ida­
cyjnego, która wini n być zastspioną przez ro­
zumną akcyę.

P. B e r n a d z i k o w s k i  uskarża się na od­
stępowanie przez komitet likwidacyjny preten- 
syj włościan do egzekwowania notorycznym 
lichwiarzom.

Po odpowiedzi referenta, uchwalono petycyę 
Zarządu głównego „Kółek rolniczych" odstąpić 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby w po­
rozumieniu z Bankiem krajowym obmyślił środ­
ki, dążące do spiesznego ukończenia likwidacyi 
obu zaaładów i zdał Sejmowi sprawę na nsj 

iższej sesyi.
Z kolei załatwiono aż 36 petycyj różnych 

zwierzchności gminnych o udzielenie subwencyj 
na szkoły, ubezpieczenie brzegów rzek, poparcie 
spraw parafialnych i t. d. Sprawy te odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do zbadania. Wśród tych 
36 petycyj3 znajdowały się dwie, zaznaczenia

godne, ze względu na swój humorystyczny pod­
kład.

Oto niejacy panowie: Józef P ł a t a  i Michał 
R u s n a d e k  żądają od Sejmu nie mniej i nie 
więcej, j» k zniesienia wyroków sądu obwodo­
wego w Nowym Sączu, skazujących ich na kary 
2-mie8ięczuego więzienia za z b r o d n i e  r a ­
b u n k u .  Sejm, oczywiście, wśród wybuchów 
wesołości, uchwalił przejść nad petycyami obu 
tych panów do porządku dziennego

Rozprawa budfttowa.
O godzinie 10 minut 20 wieczór przystępuje 

Izba do 53 punktu porządku dziennego, miano­
wicie do r o z p r a w y  o g ó l n e j  n a d  s p r a  
w o z d s n i e m  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  o 
p r e l i m i n a r z u  funduszów krajowych na r. 
1899. Sprawozdawca generalny Eks. p. B i l i ń ­
s k i .

Głos zabiera pierwszy p. Wojciech D z i e d u -  
s z y c k i .  Zastanawia się nad zadaniem Sejmu, 
jako gospodarza krajowego. Nie wolno nam po­
zostawać w tyle — powiedziano ta  niedawno — 
przed innemi narodami. To prawda, ale przede 
wszystkiem nie wolno pozoatać w tyle w rze­
czach moralności publicznej, w dziedzinie: su­
miennej pracy, wytrwałości, sp?glądan<a w oczy 
szczerej prawdzie. Niech nas nie zaślepiają po­
zory świetności, bądźmy przedewszystkiem trze­
źwi. Mówca pochwala stanowisko, zajęte przez 
komisyę budżetową, że nie należy dziś na szwank 
narażać równowagi budżetu przez zbyt daleko 
idące wydatki. Mówca kreśli systemy ściąg.nia 
podatków i nak ładam i dodatków do podatków. 
Potrzebujemy o milion więcej dziś, może będzie 
za rok więcej trzeba, a skąd go wziąć ? Jeśli 
kiedy rachuby na sukcesyę po rządzie były za­
wodne i lekkomyślne, to najbardziej dziś Mówca 
omawia znaczenie udziału krajów koronnych 
w państwowych podatkach spożywczych, miano- 
nowieie od wódki i piwa. Spodziewaliśmy się 
tei sukcesji, jak żydzi manny. Mamy przede- 
wszystkiem interes w tern, ażeby podwyższenie 
podatków p< średnich przynieść mugło realną ko­
rzyść krajowi.

Sejm, dając na podwyższenie cświaty 360.000 
złr., — jak gdyby zaciągnął nową ośmiu milio­
nową pożyczkę (!?). W innych krajach wystar­
czą mniejsze dodatki do podatki' ponieważ 
wydatnuść ich jest większa. Musimy liczyć się 
z groszem, a sumieniem, bo ta zarządzamy nie 
swojem, lecz cudzem mienieni. Mówca podnosi 
znaczenie Wydziału krajowego, .jako najwyż­
szej m sgistratury autonomicznej, który powi­
nien być rządcą majątku narodowsgo i odpo­
wiedzialnym przed Srjtrbm . W ogólnych zary 
zach ułożyliśmy dawny plan i dotrzymaliśmy 
go, teraz trzeba p< myśleć o nowym sposobie 
rządzenia funduszem krajowym. (litow a).

Do głosu zapisują się pp. B a r w i  ń s k i , A. 
P o t o c k i ,  Ś r e d n i a w s k i ,  Gó r s k i  i Wa c f a ­
n i  a n i  n.

O gc dżinie 11 odczytano następujące wnioski 
i interpelacye:

Ks. N i e b y ł o w i e o  interpelował rząd, czy 
wiadomo mu że K adi gminna w Rożniatowie 
urzęduję b e 5 przerwy od lat 13(1!).

P W ó j c i k  interpeluje rzad, czy wiadomo 
mu ie  w powiecie borszczowskim niejaki Natsn 
Felis eb uch pobiera po 10 złr. od każdego 
paszportu dla emigiujących do Kanady.

P. K r e m p a  interpeluje rząd, co do nadu­
żyć s t a r o s t y  w R o p c z y c a c h ,  po^zem 
m aissałek zemknął posiedzenie.

Następne posiedzenie jutro w piątek, o godzi­
nie 10 lano.

Z tajemnic śledztwa kasacyjnego.
K a r n y  w y d z i a ł  t r y b u n a ł u  k a s a c y j ­

n e  g o w Paryżu zebrał wyniki śledztwa w spra­

wie D r e y f u s a  w dwóch tomach, które wy 
drukowano w drukarni państwowej. Treść tego 
obszernego sprawozdania, trzymanego w taje­
mnicy, znaną jest jednakże, przynajmniej po­
bieżnie, dziennikarzom, mającym bliższe stosunki 
z rządem.

Otóż Depeche de Toulouse, jeden z najważ­
niejszych organów prowincyonjnych, zapewnia, 
u  karny wydział zaznaczył wyraźnie, że j  a k- 
k e l w i e k n i e  p r z y s z e d ł  d o  z u p e ł n i e  
p e w n e g o  p r z e k o n a n i a  o n i e w i n n o ś c i  
D r e y f u s a ,  to jednakże ma p o w a ż n e  p o d ­
s t a w y ,  do domniemania, że D r e y f u s  n i e  
b y ł  w i n n y m  z d r a d y ,  r z e c z y w i ś c i e  
p o p e ł n i o n e j  w 1894 roku.

Sprawozdanie kurnego wydziału z wielką sta­
nowczością odzywa się o s t o s u u k a c h  E s te r ­
h a z y ’ e g o  z e  s z t a b e m  g e n e r a l n y m  i 
zaznacza, że potwierdzili to świadkowie wiaro- 
godniejsi od Esterhazy’ego.

Bardzo ważne są zeznania C a s i m i r - P e- 
r i e r ’a i senatora T r a r i e u x .  Pierwszy z nich 
zeznał, że chociaż był prezydentem republiki, 
d o p i e r o  p o  a r e s z t o w a n i u  D r e y f u s a  
dowiedział się o całej sprawie i że ca krótki 
czas przed procesem otrzymał wizytę am basa­
dora hr. M tl n s t e r a , który wręczył mu w ł  a- 
s n o r ę c ż y  l i s t  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  za 
wierający py tan ie , c z y  a m b a s a d a  n i e ­
m i e c k a  n i e  z o s t a n i e  p r z y p a d k i e m  
w c i ą g n i ę t ą  do  s p r a w y  D r e y f u s a .  Hr. 
Mtinster żądał nadto od prezydenta republiki 
zapewnienia, że ż a d e n  w a ż n y  d o k u m e n t  
n i e  z o s t a ł  z n a l e z i o n y  w g m a c h u  
a m b a s a d y  n i e m i e c k i e j .  C asim ir- Perier 
dał żądane zapewnienie ambasadorowi niemie­
ckiemu.

Kiedy po degradacyi Dreyfusa, kapitan L e- 
b r u n - R e n a u l t  opowiadał wszędzie o rzeko- 
mem przyznaniu się Dreyfusa do winy, Casimir- 
Perier, dowiedziawszy się o tern, wezwał kapi­
tana do siebie i prosił go usilnie, aby zacho 
wy wał się o s t r o ż n i e ,  b y  u n i k n ą ć  e w e n  
t u a l n y c h  z a w i k ł a ń  z N i e m c a m i .

Trybunał zapytywał byłego prezydenta repu 
b lik i, czy pruwdą ,< s t , że sądowi wojennemu 
w procesie Dreyfusa zakc munikowano tajny do 
kument, znany pod nazwą „Gette canaille de D .u 
Casimir-Perrier ani nie zaprzeczył, ani nie po­
twierdził tego domniemania.

Ważnem jest również zeznanie senatora T r a -  
r i e u x ,  powołującego się na świadectwo amba­
sadora włoskiego kr. T o r n i e l l i ,  że t y l k o  
w m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  d o k o n a n y  p r z e k ł a d  d e p e s z y  
P a n i z z a r d i e g o  w sprawie aresztowania 
Dreyfusa j e s t  a u t e n t y c z n y .  Jak  wiadomo, 
francuski sztab generalny na własną rękę od- 
cyfrował głoŚDą depeszę włoskiego attache woj 
skowego Panizzardiego w sposób niezgodny z za­
patrywaniem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Otóż z zeznania senatora Trarienx okazuje się, 
ze rzekomy ten dokument, którym sztab gene­
ralny się posiłkow ał, a który imai dowodzić 
winy Dreyfusa, był f a l s y f i k a t e m .

Warto także wspomnieć, iż czterech cficeruw 
artyleryi zeznało przed trybunałem , że słowa 
„Cette canaille de D .u nie mogły się odnosić do 
Dreyfusa.

Obecny prezydent ministrów D u p u y ,  prze­
słuchiwany przez trybunał kasacyjny, nie zeznał 
nic ważnego ciekawa rzecz jednak, że nie mógł 
zaprzeczyć wyi&żeniu, które mu przypisywano, 
ie  mianowicie odzywał się o procesie Dreyfusa 
a 1894 r., ie  była to prosta „fumisterieu, t. j. 
komedya, mistifikacya.

S p ra w y  miejskie.
(Posiedzenie R ady miejskiej z dnia 23 marca.) 

Przewodniczył prezydent p. F  r i e d 1 e i n i

na wstępie zaznaczył, żc stosownie do życzeń 
objawionych, rozpoezyna obrady o godzinie pół 
do szóstej. Sekretarz prezydyum odczytał na­
zwiska radców, którzy usprawiedliwili 8? oią 
nieobecność.

Rada przystąpiła następnie do poufnych obrad 
nad projektem zaciągnięcia pożyczki 1,800.000 
złr. na budowę wodociągów

Uchwalono zaciągnąć pożyczkę w austrya- 
ckim Instytucie kredytowym dla przedsiębiorstw 
ruchu i robót publicznych w Wiedniu. Wnioski 
dokładne podamy niżej.

Następnie prezydent poświęcił słuwa wspo­
mnienia ś. p. Leonowi Chrzanowskiemu, które 
w dziale kroniki zamieszczamy.

R; m. dr. K o h n  motywuje rezolucyę swoją, 
która brzmi:

W sprawozdaniu z posiedzenia sejmowego 
z 22 marca b. r. wyczytaliśmy, że W. Sejm 
mimo tego, iż był powiadumiony o cofnięcia pe­
tycyi miasta Krakowa, uchwalił moratoryum dla 
wyborów do Rady miasta na rok jeden, że re­
ferent, członek klubu konserwatywnego, poseł 
Hupka, mimo tego, że przez p. prezydenta u- 
wiadomiouy został o uchwale Rady miaBta K ra­
kowa, cofającej swoją petycyę, nastawał na 
przejście do dyskusyi szczegółowej, a uchwalenie 
wniosku na moratoryum daje wiele do myślenia. 
Dziwnem jednak wydawać się musi każdemu, że 
poseł miasta Krakowa, prof. dr. Z o l l ,  sprzeci­
wiając się ostatniej uchwale Rady miasta, za 
motyw użył wyrażenia, iż większość za tą u- 
chwałą była przypadkową. Uważam to wyrażenie 
prof. Zolla co najmniej za lekceważenie tej w ię­
kszości Rady, która zawsze pracując i zastępując 
w pracy tak wielu często nieobecnych członków 
Rady, jest mniej więcej stałą, a nin przypad­
kową, a uchwałę powzięła w przekonaniu, że 
na podstawie wypracowanych i przez Radę 
przyjętych wniosków naszych prawników, refe­
rowanych przez kolegę dra Staniszewskiego, 
zwłoki w przeprowadzeniu wyborów nie po­
trzebuje. Dziwnem ze strony posła miasta K ra­
kowa to wyrażenie wydawać się musi tern wię­
cej, ile że wydaje* się poniekąd Liezupełnie kon­
sekwentnym wobec tego, że większość, która 
dokonała jego wyboru do Sejmu nie zualazł on 
i nie nazwał nigdy przypadkową. Zapytuję więc 
p. prezydenta, co zamyśla uczynić, by bronić 
uchwał Rady miasta przed podobnemi nieuzasa 
dnionemi zarzutami.

Czy nie zamyśla uwiadomić wysoki rząd, że 
Kraków nie oczekuje sankcyi uchwalonej przez 
Sejm ustawy.

P r e z y d e n t  odpowiada iż na razie, bez za­
pisków stenograficznych z obrad Sejm u, odpo­
wiedzi na interpelacyę tę ‘dać nie może.

R. m d r S e i n f e l d  w obszernem przemó­
wieniu w ykazuje, że uchwała powzięta przez 
Sejm w tej sprawie, opartą została na mylnych 
infjrmacyach. Dr Seinfeld przemówił niem swo­
jem wywołuje poruszenie wśród członków Rady, 
szczególniej konserwatystów, którym zarzuca, 
że z ich to winy Kraków dotąd nie uzyskał 
reformy statutu gminnego, Przemówienie swoje 
streszcza dr Seinfeld we wnioskach, które brzmią:

1. Poniewtż Sejm , pomimo cofnięciu petycyi 
Rady miasta o przedłużenie mandatu 30 radcom 
o rok, powziął uchwałę po myśli pierwotnej pe­
tycyi, Rada miasta uchwali: wystarać się u rzą 
d u , aby odnośna ustawa sejmowa n i e  u z y ­
s k a ł a  sankcyi monarszej.

2. W petycyi zwrócić uwagę Sejmu, że rezo- 
lucya do Wydziału krajowego, aby na najbliższej 
sesyi sejmowej przedstawił zmieniony statut m. 
Krakowa, sprzeciwia się Ltatutowi m. Krakowa, 
wedle którego Rada m:asta samodzielnie decy­
duje o zmianie statutu.

Przeciw wnioskom tym występuje w obszer­
nym wywodzie r. m. dr L e o  i mówi o przebie­
gu sprawy reformy statutu, oraz o przedłużeniu 
mandatów radców krakowskich w Sejmie, na 
podstawie sprawozdań pism codziennych. Pod-

A r t u r  G r u s z e c k i .
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Żoiut zaniepokojona śledziła wyraz jego twa­
rzy, przeczuwała walkę, która toczyła się w je­
go umyśle.

— Nachyl się, chcę cię pocałować — rzekła 
i szeptała niemal. — Wiegz, mój drogi, ten 
wczorajszy mój upadek, czy to nie wyrsżua 
kara Boga sa nasze postępowanie ze Ślązaka­
mi?... Wierzę w to głęboko... Synka naszego, 
niewinną ofiarę naszego zaślepienia, wyprosiła i 
uratowała Matka Boska Częstoch jw sk a , a ie za 
nasze grzechy ja ponoskę karę... Bogu Najwyż­
szemu składam  dzięki, że mnie wybrał, nie eie 
bie... Heniu, to palec Boży!... Wyzdrowiałabym 
naDewno, gdybyś ty się nawrócił... Namyśl się, 
Heniu, ja  nie naglę, zastanów się i powiesz mi 
w tych dniach...

Milczał. Człowiek najmniej wierzący, tam, 
gdzie idzie o los, czy życie ukochanej osoby, 
jest zawsze skłonnym do wiary w nadzwyczaj­
ność zjawisk, więc i pan Krempa, słuchając 
■łów żony, zaczął wierzyć w czynne wmiesza­
nie się potęg nieziemskich. Już się skłaniał do

zapatrywań żony, lecz wstrzymały go obliczenia 
następstw materyalnych takiego kroku.

Wtem cichutko wsunął się Adalbert do po 
koju, trzymając list w ręku, który na skinienie 
podał ojcu.

L :st był przysłany miejską pocztą. Pan Krem­
pa podszedł do okna, otworzył list i czytał: 

„Jako przyjaciel, uważai sobie za smutny 
obowiązek ostrzedz pana. Żona p a n a , takiego 
patryoty i działacza energicznego na naszych 
zagrożonych kresach, żona tak wybitnej osobi­
stości romansuje se Ślązakiem, Sobolskim. — 
Widziano ich razem na spacerze. Rozmawiała 
z nim po polsku publicznie, wyzywając i szy­
dząc z nas Niemców. Romans jest głośny w ca- 
łem mieście, przebąkują nawet o ich wspólnej 
podróży, odbytej pod pozorem pielgrzymki po­
bożnej. Ostrzegam, póki czas."

List był bez podpisu. Pan Krempa, przeczy­
ta*  Bzy go, zbladł, zaiskrzyły mu się oczy i na­
gle przejrzał i zrozumiał całą ohydę planu i po­
lecenia, by on sam potępił publicznie własną 
zonę. W oczach zrobiło mu się ciemno. Całe 
ciało przeszedł jakiś dreszcz wstrętu i zgrozy. 
Podłość i nikczemność niemiecka stanęła przed 
nim w całej potworności. Pasował się ze sobą 
długo, jakby się coś w nim rwało, łamało. Więc 
chciano go uczynić katem czci swojej żony. Więc 
zemsta niemiecka aż takich eh wy ta się środkowi 

Tego było już za wiele. Spojrzał na list, 
wręesony mu przez sy n a , a bezczeszczący

haniebnie m atkę, zmiął go i zbliżył się do 
żouy.

— Maniu! — rzekł cały drżący ze wzruszę 
nia. — I ja jestem Ślązak 1

— Dzięki G i, Bożel — zawołała z uśmie 
chem szczęścia. — Teraz na pewno wyzdro­
w ieję... Słyszysz mój synku, jesteśmy wszyscy 
Ślązacyl

— Idż, kockiny, zawołaj tu Teklę.
Adalbert rozradowany wybiegł ; wkrótce

wrócił ze służącą.
— Teklo, od dziś mówimy w domu tylko po 

polsku....
— Matko Najświętsza! To Twój cud! — 

wołała i ze łzami w oczach całowała ręce pani 
i pana.

— Heniu, imię Adalbert jest niemieckie, a po 
polsku Wojciech....

— Dobrze, moja jedyna. Słuchaj, chłopcze, 
nazywasz się Wojciech Krempa.... Zrozumiałeś, 
Wojtusiu ?

Chłopak, zaczerwieniony z radości, rzucił się 
w objęcia ojca, mówiąc:

— Ja  Wojtaś! Ja  Ślązak!
Uściskawszy ojca, eałował ręce matki, która 

szepnęła przez łzy:
— W ojtusiu, Wojtusiu! — pieszcząc się 

brzmieniem imienia.
— No, dosyć tych czułości — rzekł mąż ła ­

godnie — zaszkodzi ei wzruszenie.

— Z radości i szczęścia, nigdy! — odpowie­
działa, pstrząc na niego z miłością.

Gdy zostali sami, spytała pani Marya
— Czy wyjdziesz dzisiaj, Heniu ?
— Zastane w domu: nie chcę psuć sobie szczę­

śliwego dnia widokiem Niemców.
Żona zwróciła twarz do niego, mówiąc:
— Jakam  ja szczęśliwa! Bardzo cię koebam!

XXXVII.
Pan Krempa na drugi dzień poszedł o zwy 

kłej godzinie do redakcyi i poprosił adm inistra­
tora „ Ostma/k “ o zrobienie jego rachunku i ure­
gulowanie tegoż.

— Czy z polecenia redaktora ? — spytał 
tenże.

— Może pan sam seehce spytać redaktora.
— Sądzę, że nie zrobi żadnych trudności, bo 

jutro pierwszy maja.
Po chwili, wraeając od redaktora z podcyfro- 

wanym kwitem płatniczym, skinął na pana 
Krempę, a wypłacając należność za redakcyjną 
i za sekretarską pracę, mówił:

— Powiedział redaktor, aby pan zaszedł do 
niego.

— Dobrze. Dziękuję panu za wypłacenie.
— To mój obowiązek.
Zanim poszedł do redaktora, napisał kartkę 

do zecerni, polecającą rozebranie artykułu wczo­
raj danego i żądając zwrotu rękopisu. Następnie 
wszedł do pokoju redaktorskiego.

— Dzień dobry, panie Krempa... W ydatki 
rosną przy chorobie? Znam to, znam... Coż, 
skończone artykuły?

— Nie napiszę i radzę panu nie pisać o tej 
pani, mówiącej po polsku

— A to co? spytał pan Sternweg butnie, 
lecz widząc zdecydowaną minę współpracowni­
ka i jego błyszczące oczy, przybrał wyraz słod­
ki i zgodny.

— To, że w tak podłej gazecie, jak Ostmark 
i z takimi ludźmi, jak  pan, nie myślę dalej 
pracować, a o tej pani aui słowa, mówię, ani 
słowa!

— Ależ, panie Krempa, to był żart z tym 
artykułem ... Byłbym sam nie puścił do dzien­
nika — rzekł Sternweg, uśmiechając się blade- 
mi wargami i gryząc cygaro w ustach.

— Robiąc podłość, nie mass pan odwagi sta­
nąć śmiało do oczu.

— No. no, tego się nir spodziewałem... 1 eo 
to wszystko znaczy? — mówił redaktor, blady, 
drżąeym głosem, szukając oczyma dzwonka.

— Jestem Ślązak i od dziś ma pan do czy­
n ień* nietylko z Sobolskim, ale i ze mną. Prze­
szedłem u was dobrą szkołę, torms, Niem ej, 
poznacie waszą metodę.

— A hi! To pan Ślązak? — bąknął niezrozu­
miale Sternweg.

— I jako taki gardzę wami.
Wyszedł, nie żegnając »ię s nikim.

(C. d. u.)
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nosi mówca kwe&tyę lojalności Rady miejskiej 
autonomicznej wobec powagi takiego ciała au­
tonomicznego, jakim  jest Sejm; sąd z i, że przy­
jęciem wniosków dra Seinfelda Rada m lojal­
ności tej uchybiłaby i wnosi, aby nad żądaniem 
dra Seinfelda przejść do porządku dziennego, 
jeżeli trzeba, przez imienne głosowanie. Oprócz 
tego żąda, aby Rada poleciła komisyi statuto­
wej, by najpóźniej do dnia 1 maja b. r przed­
łożyła Radzie wnioski reformy statutu miejskiego.

Wiceprezydent, dr P i e n i ą ż e k ,  podziela za 
patryw ania dra Leo. Wnioski dra Seinfelda 
uważa za wręcz niemożliwe do przyjęcia, nale­
ży bowiem uszanować prawo inicyaty wy Sejmu.

D r S e i n f e l d  w replice odpowiada drowi 
Leo, że powinien bliżej siebie szukać przeciwni­
ków reformy statutu gminy.

R. m. dr K o h n  znajduje, iż stylizacya żądań 
dra Seinfelda tylko jest nieszczęśliwą, lecz w za­
daniu jest wiele słuszności. Mowc. protestuje 
energicznie przeciw tym ustępom mowy dra Leo, 
któremi krytyk iwał on uchwały większości R a­
dy miejskiej. Na krytykę taką ani w Sejmie, 
ani w Badzie miejskiej niem a miejsca. Nie oso­
by, leez Rada prawdziwą większością uchwały 
postanawia.

Dr S t y c z e ń  w nosi, aby całą sprawę ode­
słać do komisyi statutowej.

Dr S t a n i s z e w s k i  oświadcza, iż niema 
przyczyny wierzyć, aby prof. Zoll w Sejmie 
krytykował uchwały Rady. — Dr B u j w i d  
krótko zaznacza, iż należy pragnąć i starać się, 
aby m niejsza, miejska autonomia Rady, przez 
większą Sejmu i kraju była szanowaną. — Dr 
D o m a ń s k i  obawia się wojny między Radą 
miasta a Sejmem i dlatego żąda przejścia do 
porządku dziennego.

Po tych przemówieniach dr S e i n f  e 1 d cofa 
swoje wnioski i łączy się z żądaniem dra Leo, 
aby sprawę przekazać komisyi statutowej z po­
leceniem złożenia sprawozdań najpóźniej do 1 
maja b. r. — Wniosek ten dra Leo Rada uchwa 
l i ła , lecz pozostał wniosek dra S tycznia, aby 
komisy* statutowa nad całym przebiegiem spra­
wy w Sejmie, się zastanaw iała.— Dr S t y c z e ń  
eefnął ten WHiosek, wszakże podjął go jako w ła­
sny d r K o h n .  Głosowano nad wnioskiem tym 
im tam ie. Upadł 36 głosami przeciw 6 — zatem 
tylko wniosek dra Leo, uchwalony, będzie dal­
szym ciągiem tej sprawy.

W iceprezydent, dr P i e n i ą ż e k ,  przedłożył 
wnioski następujące:

Połączone sekeye: skarbowa i prawnicza wno­
szą: I. Przyjąć warunki pożyczki 1,800.000 z ł r , 
zawarte w pismach Iastytutu kredytowego dla 
przedsiębiorstw ruchu i robót publicznych w Wie­
dn iu , z daty 3 marca 1899 i 14 marca 1899,, 
a to z tym dodaniem , że pożyczka ta ma być 
spłaconą w ciągu 54-letniego okresu amortyza­
cyjnego.

Upoważnić radców miejskich: wiceprezydenta 
dra K. Pieniążka i dra J. L eo , do pbdpisania 
obok prezydenta miasta oświadczenia przyjęcia 
tych warunków.

II Zaciągnąć od Instytutu kredytowego w Wie­
dniu pożyczkę w sumie 1,800.000 złr. na wa­
runkach, zawartych w załączonym wzorze umo­
wy o pożyezkę.

III. Upoważnić radców miejskich dra K. Pie 
niążka i dra L eo: l j  do podpisania obok pre­
zydenta miasta kontraktu pożyczki według wzb 
ru powyższego. 2) do podniesienia z prezyden­
tem miasta walnty pożyczki i pokwitowania jej 
odbioru.

IV. Zawiadomić o tern Instytut kreiytow y 
w Wiedniu, z tym dodatkiem, że w myśl § 102 
statutu dla m. K rakow a, walutą pożyczki, na 
razie w rachunku bieżącym tego Instytutu pozo­
stać mającą, dysponować będzie prezydent, lub 
wiceprezydent miasta za kontrasygnaturą naczel­
nika oddziału rachunkowego.

V. Wnieść petycyę do W ydziałn krajowego o 
zezwolenie na zaciągnięcie tej pożyczki i za­
gwarantowanie jej w myśl ustawy z dnia 12 
września 1898 r.

Wnioski Rada uchw aliła, puczem dr P o n i -  
k ł o oznajmił, iż Rada na poufnem posiedzenia 
postanowiła wyrazie wiceprezydentowi, drowi 
P i e n i ą ż k o w i ,  oraz drowi L e o  pod*iękowa 
nie za trudy i starania w sprawie zawarcia umo­
wy o zaciągnięcie tej pożyczki.

Następnie uchwaliła Rada końcowe działy 
preliminarza budżetu wraz z rezolucyami i od 
nuśnemi wnioskami. Budżet <w cyfrach, ora* 
w zbilansowaniu całkowicie ukończono. Brak 
miejsca zniewala nas odłożyć cyfry działów, 
oraz zapadłe uchwały do następnego Nru.

Z uwag pesymisty.
(Muszą być krótkim. — Z  czego kto tyje. — Dęx 
Falkenhayn i lex Urbański. — Czy ukrajowic 
szkolą polską w B ia ły ? — Niedopłakana łza 

nad ks. Stojałowskim).
„Chciałbym być k r ó t k i m "  — rzekł pe­

wnego razu na zgromadzeniu prof-sor literatury 
polskiej w jednym z naszych uniwersytetów 
krajowych. Może on mniej obawiał się odemnie 
dosłownego spełnienia tego pium  desiderium, ba­
cząc na wynuary swej ziemskiej powłoki, —- 
ale ja  muszę być poprawnym w wyrażeniu i 
powiedzieć, że ze względu na rozgrywające się 
dziejowe wypadki w Sejmie, w kryminale kra­
kowskim (ks. Stojałowski oskarża . . . )  i w  Ra­
dzie miejskiej, winienem nie siebie wprawdzie, 
lecz swoje zapędy pesymistyczne wtłoczyć dziś 
w operacyjne łoże Prokrusta i zamknąć je  w 
możliwie k r ó t k i  e h  rozmiarach.

Dziennik nasz nie ma przedewszystkiem dzi­
siaj miejsca na lotne (?1) myśli niedzielnego 
kronikarza wobec tego ogromu pracy i wysił­
ków myśli, jak ie  rejestrować musi na rachunek 
Sejmu lwowskiego, obradującego dotąd bez ka­
gańcowej ustawy p. Urbańskiego, we dnie i w 
nocy. Dzięki tej bezkarności obrad, padają z 
ław  poselskich nieraz słowa, wnrost kompromitu­
jące zdrowy rozsądek. Nie wątpimy, że dyskrecyo- 
nalna władza m arszałka ułatwi nietylko Gali­
cyjskiej Kasie Oszczędności zdobycie zrakom i- 
tego dyrektora, lecz uwolni w przyszłości Sejm 
od słów czarnej zazdrości dla losu nauczycieli 
ludowych, lub od podejrzywania ich, że wogóle 
śmią okazywać niezadowolenie ze swojego losu.

„Przyjdźcie, panowie, do mnu na wieś — 
mówił raz jeden z posłów w Sejmie, nie od­

znaczający się pokaźniejszą tuszą, — a zoba­
czycie, jaki tam t ł u s t y  jest nauczyciel, jak 
sobie pięknie mieszka, jak mu wygodnie".

Dlaczegóż jednak odbjw ać dalekie podróże 
na wschód, aby zobaczyć tłustego nauczyciela, 
kiedy tysiące chudych widzimy na każdym kro­
ku? Od czasu wygłoszenia tych słów, przeko­
nywujących o dobrobycie nauczycielskim, ów 
poseł dorobił się wielkiej sławy w wiedeńskim 
parlamencie, zdobył sobie tytuł Ekscelencyi, — 
i mimo tego nie utył, gdy „jego" nauczyciel 
przy 500 złr. pensyi i życiu wolnem od rozgło 
su światowego, jest „tłusty". Tak to trudno nie­
raz zgadHąć, z czego kto utyje.

Ale właśnie ta śmiało przezemnie rzucona 
hipoteza, może okazać swą prawdziwość na 
gruncie naszego Sejmu krajowego. L ex Falken­
hayn nie posłużyła naszym wielkim mężom 
stanu w Wiedniu. Ani rozumu politycznego im 
nie przybyło, ani nie „stłuścieli"; nie wynika 
z tego jednak, aby wniosek Urbańskiego, zwła 
szcza, gdyby przy stosowaniu go (t. j ,  wniosku) 
użyto pokaźnej i słynnej ze sprytu policyi lwow­
skiej, nie zrodził skutków wręcz przeciwnych 
od Falkenhaynowskiego kagańca. Ja  nawet o- 
śmielę się przypuszczać, że kiedy w pierwszym 
roku XX wieku Sejm nasz obradować zacznie 
nad nowem podwyższeniom płac nauczycieli 
ludowych, w najniższych klasach o 15 złr. ro­
cznie, a w najwyższych o tyleż halerzy, — to 
ani p. Torosiewicz nie zechce już twierdzić, żę 
nauczyciele mają „przeciętnie" po 500 złr. ro 
cznej pensyi, ani poseł Cielecki nie będzie gor­
szyć się tern, że nauczyciel ośmieli się być nie­
zadowolonym ze swego losu, do czego tylko 
„przeciętny" szlachcic mi. prawo i przywilej, a 
p. Dawid Abrahnmowicz przestanie oponować 
przeciw podwyższeniu podatku krajowego o ł/« 
halerza. W przeciwnym razie będzie mieć mar­
szałek prawo wykluczyć ich na 20 posiedzeń, 
naturalnie z zatrzymaniem dyet.

♦* *
Polacy należą chyba do najgrzeczniejszych 

i najpotulniejszych narodów na świecie. Niemcy 
i Rosyanie uciskają ich bez litości dla tego, że 
oni mają rząd w rękach; gdy jednak Polacy 
rządzą, to obchodzą się z Niemcami, ja*  z naj 
ulubieńszem dzieckiem. Dzięki temu naszemu 
usposobieniu, w jednem  miejscu biją nas dla 
tego, żeśmy słabi, w drugiem uginamy sami 
karku z kurtozyi dla słabszych. Jednem sło 
wem, gdzie tylko zetkniemy się z obcemi naro­
dowościami, jesteśmy bici. Klasycznym tego do­
wodem jest B i a ł a .  Od lat z górą 30 zoBtaje 
ta kresowa placówka pod rządami p o l s k i c h  
namiestuików, i w tym właśnie czasie wytwo 
rzyły się tana hakatystyczne rządy niemieckie. 
Ustawy o języku wykładowym w szkołach ludo­
wych istniały zawsze, ale niestety stosowano jo 
tylko wtedy, gdy dogadzały Niemcom, a zosta 
wiano je  odłogiem, gdy szło o interesa polskiej 
ludności. Skończyło się na tern, że musieliśmy 
gminę bialską wyręczyć w założeniu szkoły pol­
skiej. Podziałało to zrazu na naszą większość 
sejmową, która zerwała się do ukraj owienia 
szkoły w b ia ły , zbudowanej i utrzymywanej 
kosztem T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  l u d  o 
w ej ,  — to znaczy w drodze publicznych skła­
dek.

Ale ten poryw trw ał niedługo. Wczoraj uchw a­
liła sejmowa komisya szkolna o d s t ą p i ć  o d  
z a m i a r u  u k r a j  o w i e n i a  s z k o ł y  b i a l ­
s k i e j ,  a zadowolnić się udzieleniem jej sub- 
wencyi rocznej w kwocie 4000 złr. Jak ie na tę 
zmianę frontu wpłynęły okoliczności, w to nie 
wchodzimy na razie; stwierdzamy tylko, że tu ­
taj nietylko szło o finansowe, l e c z  o m o r a l n e  
p o p a r c i e  s p r a w y  p o l s k i e j  n a  k r e ­
s a c h ,  o zamanifestowanie wobec nadużywają 
cych, swoich wpływów i władzy, Niemców bial­
skich, że k r a j ,  w którym oni żyją, staje w o- 
bronie pokrzywdzonej ludne ści polskiej, i że 
o b r o n ę  t ę  w y k o n u j e  w d r o d z e  u r z ę ­
d o w e j .  Ani składki, ani subweneye n i e  s ą  
i n i e  m o g ą  b y ć  r ó w n o w a ż n i k i e m  u- 
k r  a j  o w i e n i a  s z k o ł y  b i a l s k i e j ,  — to 
jest rzeczą zbyt jasną, aby przytaczać na to po­
trzeba dalsze argumenta.

Spodziewamy się, że hr. St. Tarnowski sko­
rzysta ze sposobności i wygłosi teraz drugą mowę
0 „ w s t y d z i e  n a r o d o w y m " ,  jak .m  obda­
rzyłby nas w tym wypadku Sejm rzeczywiście, 
gdyby nchwalił oportunistyczne wnioski komisyi 
szkolnej. Wprawdzie wiemy, że Ekscelencyę po 
chłaniają w zupełności najnowsze „afery" w in- 
stytucyach fiuansowych, ale sądzimy, że znajdzi : 
on także chwilkę czasu na pomszenie tej sprawy, 
tern bardziej, że powołali ją do życia „demo­
kraci", o których, dziwnym wypadkiem, od sa­
mobójstwa ś. p. Krzyżanowskiego, nagle jakoś 
głosy zamilkły.

** *
Chciałbym jeszcze uronić łez kilka nad dolą 

ks. Stojałowskiego, dobijanego przez niecnych 
socyalistów w sali sądowej, — ale przypominam 
sobie, że muszę „być krótkim "... w dzisiejszym 
moim pesymiżmie i dlatego objawy żalu mego
1 współczncia dla ks. redaktora odkładam na 
sposobniejszą chwilę. M . K .

Ks, Stojałowski oskarża...
K r a k ó w ,  24 marca.

Na w c z o r a j s z e j  popołudniowej rozprawie 
przesłnehano gospodarza z Niska, Józefa S t e l ­
m a c h a ,  który zeznał, że ks. Stojałowski isto­
tnie mówił na zgromadzenia o siedmiu sakra­
mentach i siedmiu posłach.

Świadek Stanisław S z a j n o w s k i ,  poborca 
podatkowy z Łańcuta. opowiada, że Szajer na 
wiecu podburzał lud. Stojałowski zaś mówił: 
„Kiedyśmy chłopów wytresowali, to jak oni 
śmią obecuie przeciw nam działać ?" Na zebra­
nia w „Sokole" Szajer mówił o święconej kre­
dzie i kijach, a ks. Stojałowski, który przewo 
dniczył, wcale mu nie przerwał. Swiad. Iguacy 
T e i c h m a n ,  murarz z Łańcuta, stwierdza ró ­
wnież fakt o kijach i kredzie. Ponieważ poseł 
K u b i k  nie stanął, przeto ks. Stoj. domaga się, 
aby go zawezwać. Trybunał uchwałę poweźmie 
później.

Sw Andrzej W i 1 k z Sieniawy, opowiada, że 
ks. Stoj. starał się o spokój na zgromadzeniach

a kościoła do agitacyi nie używał. Franciszek 
Alojzy C z e r w o n k a  z Łańcuckiego, zeznaje, 
że ks. Stoj. ludzi nie podburzał. Jan  C h m i e l ,  
szewc z Sieniawy, opowiada, że ks. Stoj. nigdy 
nie podburzał, a nawet uspokajał wzburzonych.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A czy pan słyszał sło 
wa ks. Stojałowskiego ?

Ś w i a d e k :  Nie, alem się domyślał, co mó 
wił do tych, których trzeba było uspokoić. ( We­
sołość.) Porównauie z sakramentami świadek 
słyszał.

Dr. D o b i j a  czyni wniosek o wezwanie ze 
Lwowa posła sejmowego Potoczka.

Dr. G a r  f  e i n zgadza się na wezwanie tego 
świadka, aie pod warunkiem, żeby także pono­
wnie wezwać posła Stapińskiego, celem konfron- 
tacyi z Potoczkiem. Prócz tego czynił obrońca 
wnioski o odczytanie kilku numerów Wieńca i 
Pszczółki, 6 numerów Dniewnika Warszawskie­
go i numeru Nowej Beformy, w której zamie­
szczoną była korespondeneya z Pragi o Ż y ­
c h l i n  s k i m .  Odczytanie tych pism ma wyka- 
zaś podburzającą działalność ks. Stoj., jego sto­
sunek do Rosyi, oraz szerzenie zdziczenia po­
między ludem.

Ponownie wezwany świadek S z a j n o w s k i  
opowiada, że w dzień wyborów widział parę 
grup ludzi, idących z wielkiemi kijami na wy­
bory. Przed kilku minutami zaś widział się z ks. 
Stojałowskim. Do jakiej p rrty i należeli ci lu 
dzie, świadek stanowczo powiedzieć nie może, 
wie tylko, że byli to ludzie z Kraczkowa, a o 
ile słyszał świadek, kuczkow iacy należą do par- 
tyi ks. Stojałowskiego.

Na żądanie obrońcy przewodniczący zarządził 
posiedzenie tajne, na którem dr. G a r f e i n uza­
sadniał wniosek o odczytanie relacyi arcybisku­
pa-ks. Morawskiego do kuryi rzymskiej o pry 
watnym życiu ks. Stojałowskiego. Trybunał pó 
żniej poweźmie uchwałę i w danym razie za- 
wezwie tłó ira-za, który relacyę tę z języka ła ­
cińskiego na polski przełoży. O godzinie 7*/* 
przewodniczący odroczył rozprawę do piątku.

N a  d z i s i e j s z e j  r o z p r a w i e  przewodni­
czący zaznacza, że Trybuuał postanowił prze 
słuchać dr. Danielaka i p. Antoniego Sciborę.

Dr. D o b i j a :  Ponieważ nie ma jeszcze księ­
dza prałata, przeto proszę o wstrzymanie roz­
prawy na 10 minut.

P r z e w o d n i c z ą c y  odmawia, albowiem u- 
bli żałoby to powadze sądu, gdyby czekał na 
strony.

Dr. Michał D a n i e l a k  zeznaje, że ks. Sto­
jałowski nie podburzał, o pałkach nic nie wie, 
bo nie był na odnośnem zgromadzeniu. Ks. Stoj. 
w swoich wystąpieniach zawrze był bardzo n a­
miętny.

Ks. S t o j a ł o w s k i :  Gzy świadek widział 
w Łańcucie chłopów, uzbrojonych w kije?

Dr. D a n i e l a k :  Nasz włośeianin zawsze 
chodzi ■/. kijem, więc i tam widziałem kije.

Dr. G a r f  e i n: Czy ks. Stoj. mówił w koście­
le o kwesty ach politycznych.

Dr. D a n i e l a k :  Mówię pod przysięgą, więc 
zeznaję, że mi się te kazania wydały bardzo 
nieod powiędnę.

Dr. G a r i e i  n: A czy ksiądz całował kobiety?
Dr. D a n i e l a k  C a ł o  w a ł  w s  z y  s t k i  ch 

k o b i e t y  i m ę ż c z y z n ,  a historyczne całusy 
te mogły bj’3 silnie agitacyjnemi.

Ks. S t o j  u ł o wr s k  i: A ezy widział p. świa­
dek, żem całował kobiety?

Dr D a n i e l a k ;  N i e c h  m n i e  k s i ą d z  
n i e  c i ą g n i e  z a  j e ż y k .  Na zapytanie obroń 
cy zeznaje dalej dr. Danielak, że ks. Stoj. jest 
autorem znanej „instrukcyi" zamieszczonej w 
Wieńcu dla świadków.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje mstrukcyę tę, 
polecającą świadkom, iżby zeznawali tak, aby 
„bliźnim nie szkodzić".

Ks. S t o j a ł o w s k i  przyznaje się do autor­
stwa tego artykuliku z Wieńca.

Świadek Antoni S c i b o r a był na jednem 
zgromadzenia w Łańcucie, na jednem w Niska 
i nie widział pałek. Natomiast „odniósł wraże­
nie, że przemowy ks. Stoj w kościele poruszały 
kwestye polityczne".

P r z e w o d n i c z ą c y  ogłasza uchw rły Try­
bunału. Trybunał odmówił żądaniu ks. Stoj. o 
przesłuchanie posła Potoczka, Ks. Stojałowski 
żądał bowiem zawezwania tego świadka z po­
woda, iż nadszedł ze Lwowa z podpisem „Po 
toczek" telegram, stwierdzający, że Potoczek 
nigdy nie mówił: „dlatego zerwaliśmy z kary­
godnym Stojałowskim, bo kochał nietylko nas, 
a l e  i n a s z e  k o b i e t y " .  Otóż Trybunał nk 
ma pewności, czy ten telegram istotnie od posła 
Potoczka pochodzi. Następnie odmówił Trybunał 
żądaniu obrony o odczytanie kilkunastu różnych 
czasopism i relacyi ks. areybisknpa Morawskiego.

Oskarżyciel i obrona stawiają wnioski w spra­
wie ułożenia pytań dla przysięgłych. O godzi 
nie 10 l/, przewodniczący odracza rozprawę do 
godziny 12 w południc.

O godzinie l-szej odczytał Trybunał 7 pytań 
głównych i 7 pytań dodatkowych. Pytania te, 
odnośnie do obydwóch oskarżonych, dotyczą 
popełnienia drukiem występku obrazy czci z §§ 
487, 488 i 491 k. k. i czy oskarżinym  udał 
się dowód prawdy.

Odnośnie do Sułczewskiego, w liczbie zada­
nych 7 pytań mieszczą się także pytania, czy 
Sałczewski zaniedbał obowiązku dozoru, jako 
redaktor odpowiedzialny czasopisma „Prawo 
ludu", przy którego zachowaniu inkryminowa­
ny artykuł nie byłby wy Irukowany.

Po odczytaniu pytań zabrał głos ks Stoja­
łowski i postawił wniosek, aby Trybunał, od­
nośnie do Sułczewskiego, cofnął postawione 
pytania o występek obrazy czci, a pozostawił 
tylko pytania o przekroczenie zaniedbania obo­
wiązków odpowiedzialnego redaktora.

Trybunał uchylił wniosek oskarżyciela, jako 
już spóźniony, poczem, wysłuchawszy wniosków 
obrońcy dr. Garfeina, odroczył do 4 po połu­
dnia rozprawę.

Po południu nastąpią wywody stron. Wyrok 
zapadnie prawdopodobnie bardzo późno w noey.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  24 marca

Następny numer naszego dzieanika, ze wigledn 
na przypadające ju tro  w sobotę nrocayste święto

Zwiastowania N. P. Maryi, wyjdzie dopiero w po­
niedziałek o zwykłej porze

Nabożeństwo pamiątkowe ku uczczenia I05tej 
rocznicy przysięgi Kościuszki w Rynku krakowskim 
odbyło się dziś o godz. 11 przed południem w ko­
ściele archiprezbiteryalnym N. F. Maryi, Mszę ce 
lebrował ks. Mianowski, podczas której n» ęhórze 
odśpiewano mszę Singenbergera i pieśni narodowe. 
Kazanie wypowiedział ks. Wacław, kapucyn. Jako 
motto wziął sędziwy kapłan-patryota psalmy Jere­
miasza i mówił głosem od łez wzruszonym o upadkn 
Polski, przepowiedzianym przez Skargę, wyrażę] »c 
zarazem nadzieję w odzyskanie niepodległości i sa­
modzielnego bytu narodowego. Prześladują Polaków 
nietylko obce rządy, ale i obce narody, bo czują 
w nich potęgę, której nic złamać ani pokonać nie 
może. Kiśoiuszko poświęcał się dla Ojczyzny, a po­
święcenie to wielkiegu bohatera płynęło z głębo­
kiej miłości. Pobudzeni jego przykładem , powinni 
Polacy złożyć sobie ślnb miłości i przetrwać wszel 
kie prześladowania swych wrogów, mając przed so­
bą zawsze wielki ideał Kościuszkowski. Gdy odzy­
skamy wolność, narody nam zazdrościć będą na­
szych obecnych katuszy, jau  dzisiejszy trynmfujący 
chrześcijanie zazdroszczą męczennikom z l wiarę 
Chrystusa. — Słowa ks. Wacława wzruszyły wszy­
stkich do głębi dnszy. —  Kościół był przepełnio­
ny. W prezbiteryum ustawiły się cechy ze sztan 
daram i, prezydyam Towarzystwa imienia Taden- 
sza Kościuszki, wraz z członkami wydziału, w na­
wie kościelnej mredziei szkolna. Wszyscy po skoń- 
czonem nabożeństwie opuścili kościół pokrzepieni i 
podniesieni na dachu i pudążyli w znacznej liczbie 
na R ynek, gdzie przy kamieniu pamiątkowym od 
ulicy Szewskiej, złożeny został przez zarząd Towa­
rzystwa Kościuszki piękny wieniec z liści lanru, 
palm i paproci, z szarfami o barwach narodowych. 
Kamień okolono wieńcem z zieleni.

Ś. p. Leonowi Chrzanowskiemu prezydent m. 
Krakowa p. Friedlein na odbytem wczoraj jawnem 
posiedzenia Rady miejskiej poświęcił wspomnienie 
żałobne, którego członkowie Rady wysłuohali eto 
jąc:

„W dnia 17 b. m. zakcńczył żywot doczesny 
w Szczodrkowicach, w Królestwie Polskiem , Leon 
Chrzanowski, były radca m iejski, przeżywszy lat 
76 wiekn.

„Urodziny w t 1823 w uroczym Ojcowie, wy­
kształcił się w Krakowie i dowiódł całym swym 
żywotem , iż był godnym wychowańcem prastarej 
Jagiellońskiej szkoły.

„Odczuwając żywo, jak  każdy młodzieniec, po­
gnębienie i poniżenie nieszczęśliwej Ojczyzny na­
szej, miał udział w ruchu politycznym w r. 1846, 
wskutek czego opuść ć musiał ziemię ojczystą i 
s-hron'ć się do F rancyi, skąd dopiero w r. 1852 
do miasta naszego powrócił, poświęciwszy się pu­
blicystyce.

„Zoany powszechnie mieszkańcom miasta nasze 
go ze swych nczuć patryotycinych, wybrany zo­
stał w r. 1866 do świeżo ustanowionej Rady miej 
sk ie j, której też do roku 1896 bez p rze rry  był 
członkiem.

„Żyjąc w mieście naszem w czasach, kiedy 
Rzeczpospolita krakowska rządziła się na zasadach 
parlamentarnych i reprezentacyjnych, wniósł do no­
wo ustanowi nej Rady miejskiej wraz z innymi, 
starszymi obywatelami, i zaszczepił poczncie go- 
duości reprezentacyj i ta k t,  potrzebny poważnie 
nrzędającemu zgromadzenia. Przestrzegał też tych 
rorm parUm ntmrnjch tok w sekcył, jak i n i po­
siedzeniach pełnych, aby powaga Rady miasta 
nszczerbkn nie doznała.

„Należąc przez lat 30 b9z przerwy do Rady, 
był przez cały ten przeciąg czasu nader gorliwym, 
pilnym członkiem sekcyi skarbowej, bacząc zawsze 
aa t o , aby w wydatkach miejskich przestrzegano 
ostroin?go i oszczędnego ożywania funduszami 
gminy.

„W ybrany w r. 1867 posłem do Sejmu, nastę 
pnie w r. 1870 do Rady państwa, i tam był zno­
wu gorliwym rzecznikiem spraw Krasowa.

„Jako prawy syn Ojczyzny, pragnący jej wy­
swobodzenia, parokrotnie tę miłość i przywiązanie 
do niej przypłacił więzieniem. Nic wszakże nie 
zdołało go zachwiać w dopełnieniu obowiązku 
względem Obczyzny, redaków i niszego miasta, 
które za swoje redzinne nważał. Cztść pamięci za 
służonego mę«a!“

Koncert religijny. Na cele Towarzystwa św. 
Wojciechu urządza hr. Antoniowa Potocka, prezeso­
w i Towarzystwa, w poniedziałek, dnia 27 marca 
1899 r. w sali hotelu Saskiego, koncert religijny, 
w którym wezmą udział: pani Zdzisława Zawiłow- 
sk a , oraz pp. dr Fr. Bylicki, Maryan Grodzicki, 
kapelmistrz J. N. Hock, dyrektor A. Steibelt, chór 
„L itn i"  i orkiestra *13 p p. Prog om obejmuje: 
Bach: Prelndium, Chorał i Fuga (odegra orkiestra); 
W agner: Modlitwa Elżbiety (pani Zawiłowska); — 
a) Hymn św. Wojciecha „Boga Rodzico Dz ewico" 
(X w.), b) Jacobi: „P«x vobiscumu i c) Palostrina: 
„Popule mens" — odśpiewa chór „Lutni"); Ole- 
Bull: Adagio religioso (kapelm. Hock;; Faure: „Al 
lelnja" (p. Grodzicki); V erdi: Arya z „Reąuiem" 
(p. Zawiłowska); a) Gounod „Benedictus" i b) Bizet: 
„Laudate" (chór „Lutni" z tow. orkiestry); Hiindel: 
Hymn z oratoryum „Estera" (cbór skrzypków, arfa 
i harmonium). — Początek o godz. pół do 8 wn ozór.

Loteryfa spożywcza w Wielki Czwartek dnia 
30 b m. odbędzie się w ujeżdżalni pod Kapucy­
nami ooroczna loterya spożywcza (święcone) na ko
rzyść Zakładu św. Jadwigi. Początek o godzinie 2 
po połndnin.

Następne pacie mieć będą swrje stoły i pod ich 
adresem fanty na loteryę posyłać możua: pp. Ta- 
deuszowa Browiozowa, hr. Blanckenstcin, Micie iłowa 
Chylińska, Michałowa Dziednszycka, Janowa Fede 
rowiczowa, Mi^ya Korytkowa, Edwardowa Ko czyń 
ska, hr. Łubieńika, Kaźmierzowi Laskowska, Olga 
Miączyńska, rliterow a, E'iza Pareńska, hr. Andrze 
jowa Potocka, hr. Bjnedyktowa Tyszkiewiczowa, 
Zdzisławowi Włodkowi, hr. Stanisławowa Wodzi- 
cka, Krystyna Zaleska.

W Związku literackim mówił p. J. Kotarbiński 
o zbiorku poezyj Kasprowicza: „Krzak dzikiej ró 
ży“ ; Spostrzeżenia krytyczne prelegent przeplatał 
ustępami z omawianych poezyj, deklamacyami z ta­
ką szczerością i siłą, że wiele piękności odczyta­
nych ntworów było niemal rewelacyą dia słucha 
czów. P. Kotarbiński wyróżnił i szczegółowiej ana­
lizował „Krzak dzikiej róży", „Byłeś mi dawniej 
bożyszczem o tłnmie" i „Na wzgórzu śmierci".

Dragi edezyt wygłosiła pani M. W śniewska o 
„Woźnicy Hcnschln" Hauptms'<>. Wychodząc z za­
łożenia, że każdy artysta odtwarza swój świat, 
swoją piękność odrębną, prelegentka wykazała, że 
takim światem samoistnego piękna jest w woźnicy

Henschlu dusza bohatera, prosta i uczciwa dusza 
śląskiego chłopa, w którą przymieszka polskiej krw i 
rzuciła zaciętość długoletniej niewoli i sentymental­
ną zmysłowość słowiańskiej rasy, będące podkładem 
dramatycznych powikłań. Z niesłychaną prawdą psy­
chologiczną przeprowadzony charakter bohatera da­
je skończony obraz duszy ludzk.ej doprowadzonej 
drobnemi nędzami życia do zupe.nego rozbicia, k tó-' 
rego ostatnim wyrazem — samobójstwo.

W dysknsyi wzięli udział: dr. I. Snesser, p. T. 
Miciński i prelegentka.

Następne posiedzenie Związku literackiego, na 
którem p. dr I. Suesser wypowie odczyt c „Ochro­
nie praw autorskich w Austryi" odbędzie się w po­
niedziałek dnia 27 b. m. o godz. 7%  wieczorem 
v  lokalu Towarzystwa (Rynek gł. Ib

Z Tow. muzycznego. Zapowiedziane wykonanie 
oratoryum p. t. „Waarzeszenic Łazarza" ks. Pero- 
siego odłożonem zostaje na tydzień po Wielkanocy, 
i  powoda nieprzewidzianych przeszkód.

Odczyt. W sobotę dnia 25 b, m. o godzinie 4 
pc południu odbędzie się w amfitbatrze Nowodwor- 
tk ’m (w dawnem gimnazyum św. Anny) odczyt dr. 
Stanisława Stępińskiego „O szkolnych kasach oszczę­
dności" i t. zw, ćwiczeniach w oszczędności. Do­
chód na Towarzystwo „Szkoły ludowej". Ceny 
mieiso: Miejsce siedzące 50 ct., bilet wstępu 20
ct., wstęp dla młodzieży szkolnej 10 ct Bilety są 
do Łibyuia w księgarni p. S. A, Krzyżanowskiego, 
rynon, linia A-B, oraz przy wejściu na salę.

Walne zebranie członków krak. Tow. Zali- 
Czkuv.eg( odbędzie się w n i b d z i e l ę  36 b. m.
0 godz. 3 po południu w lokalu Towarzystwa przy 
ulicy Szewskiej.

Z uniwersytetu. PP. Józef Sarkowuki, koncy- 
pient óyrekcyi poczt, rodem z Tarnopola, i Kazi­
mierz Kłodziński, auskult&nt sądowy w Krakowie, 
rodem ze Żywca, otrzymali dziś na tutejszym uni­
wersytecie stopień doktorów praw.

Z teatru komunikują nam : Jutrzejsza premiera 
wniesie n» scenę interesującą, dowcipu pełną hi- 
storyę, odzianą w dworski ton i wytworną, n^j 
skromniejszych uszu nie rażącą wesołość „Colinette" 
uwieńczona ogromnym snkcesen i popularnością 
w Paryżu, wyszła z pod pióra p. Lenótre, znane­
go współautora „Madame Sans Góne" i wiele z wspo­
mnianą sztuką ma podob eństwa, należy więc jako 
„komedya intrygi" do najbardziej uznanego przez 
publiczność naszą rodzaju. Odniosła zwycięstwo nad 
„Pamelą" SardjU , a to głównie dzięki popisowej 
roli króla Ludwika X V III, którą n nas odtworzy 
p. Kamiński. Daje wreszcie pole do rozwinięcia ca­
łego przepycha stylowych toalet kobiecych, które 
dla n is wykonane zostały w znacznej części według 
wzorów p. Jhana w Paryżu. „Colinette" powtórzo­
ną będzie w niedzielę i we wtorek.

Zmarli. Jan G a r l i ń s k i ,  obywatel m. Podgó­
rza, zmarł w Krakowie w 65 reku życia.

Składki. Jako pozostałość ze składki na wieaiec 
dla ś. p. Henryka Schstza, rygor, med,, złożyli ko­
ledzy na cele Towarzystwa Rygorozantów sumę 
15 złr.

Pomór na kury. Donoszą nam, że w i ałej oko­
licy Krakowa wybuchła epidemia n» kory. Wedle 
orzeczenia prof. Bujwida, ma być gruźlica powe- 
dem epidemii. Spostrzeżono nadto, że wrony i wró­
ble także padają nieżywe w powietrzu. W kilku 
wsiach do rzadkosoi należy ju t okaz żyw«j kary.

Bankructwo. Eikonterzy weaklowi, Hirach i La­
zar M a y e r s d o r f  w Krakowie zamiesili w rołzty. 
paoywa wynoszą z górą 300.000 złr. Bankructwo 
to zostaje w związku z samobójstwem posła W i­
ktora , którego weksle eskontowała ta ficma, i z 
bankructwem budowlanem w Przemyśla Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że upadek Mayersdorfów 
pcciągnie za sobą także inne bankrnctwa.

Przed Świętami, jak  gdyby odnowione zostały 
wyetawy knpców krakowskich i oglądać na nich 
można różnoredne świeże, najnowsze, sezonowe to­
wary. Święta Wielkiejnucy bardziej od innych ą 
u nas przyjemnemi dla smakoszów, aby nie powie­
dzieć żarłoków. Cukiernie oprócz porętnych baran­
ków i jajek arcy-słcdkich, zaopatrzone w obfite za­
soby bombonierek i podarunków świątecznych. Przy 
okazyi naJmieaić wypada o pewnej pożytecznej 
inowacyi, przez główne firmy cukiernicze krakow­
skie wprowzdzouej, Oto ma Kraków bomboniery 
własne, — pudełka z białego drzewa, ładnie wy­
konane, a przykrycie takiej bombonierki zdobią 
olejno lab wodną farbą malowane, trw ałe, nieiwz 
wcale udatne widoki wspaniałych zabytków miasta, 
jak  kościołów, gmachów, bramy Fioryańskiej, Ron­
dla, ratnsza etc. Takie pudełeczko, oprócz słodkiej 
zawartości, jest rzeczywiście pamiątką z Krakowa. 
Młodzi kandydaci n> artystów malarzy w przemy­
śle tym mają nie sowity, wszakże pożądany zari- 
bek, to też pragnąć trzeba, aby nietylko enkierni- 
cze wyroby, lecz np. h«k*lie, owoee kandyzow me
1 t. p. delikatesy w takich pudełkach pakuwano.

Hindel p. Hawełki w Krakowie „pod palmą"
posiada istotnie palmę pierwszeństwa pośród naszych 
handlów delikatesów. Wystawa tej firmy impono­
wać może doborem i gatunkiem towarów bywalcom 
światowym. Pierwszą tego rodzaju pod względem 
zaszczytnego rozgłosu firmę, objął przed laty po 
niezapomnianym w sferach knpieotwa krakowskiego 
ś. p. Antonim Hawałce, p. Franciszek Macharski, 
długoletni wspólnik i prowadsi ją  istotnie di elnie, 
chlubnie, pudu si, rocw ja, zadziwia najlepszą wolą 
utrzymania Blę m  wysokości, pokonywania konkn- 
rencyi rzetelnością i zapobiegliwością. Taki handel 
mógłby może i w opakowania swo;ch ponętnych 
towarów odrębną eechę zachować. Pudełka firmy 
własnej, z cechą Krakowa, z towarami uznanej do­
broci, byłyby także drobną pamiątką, pożądaną dla 
osób chwilowo do Krakowa przybywających Na ten 
temat p'saćby można wiele, bo to jeat prawdą, iż 
niemal obowiązkiem jest kupców krakowskich, jak  
to się zagranicą z pożytkiem praktykuje, nadawać 
haudlom swoim, o ile to możebae, eechę swojską, 
miejscową.

Słyną dotąd doskonałe wyroby masarzjr krakow­
skich słynie miód krakowski starych firm, — niech­
że więi przybywa tych artykułów spożywczych, z 
ceehą krakowską — i niech je  połykają i Krako 
wianie i rodacy innych dzielnic, bo na apetycie 
Polskon nie zbywa, szczególnie ppdcits świąt 
Wielkiejaocy.

Śledztwo przeciw p. Zimie. Dziennik Polski 
donosi: Jedno z pism p-rannych doniosło, że roz­
prawa przeciw p. Zimie, byłemu dyrektorowi lwuw 
skiej Kasy oszczędności, odbędzie się w lipen b. r. 
przed przysięgłymi w Krakowie. Ni podstawie do­
kładnych informaeyj możemy stw 'erdzić, iż śledz­
two w tej sprawie toczy się bardzo żyw o. do tej 
pory jest już w połowie, ale mimo to erndno przy­
puścić , aby sędzia śledczy tak zzybko się mógł
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uporać, aoy już w lipcu mogła odbyć się rozpra­
wa. O delegowaniu s*du krakowskiego na razie nie 
ma mowy, gdyż dopóki śledztwo nie jest ukończo­
ne i oskarżenie nie zredagowane, dopóty nie może 
być podniesiona kwestya delegowania sądu. P. Zi­
m a, który w pierwszych dniach po swem areszto- 
wanin U .  siłą won trzymał się jako tak o , obe­
cnie jest mocno przygnębiony. Położenie, w którem 
się znalazł, ziamało go zupełnie fizycznie i moral­
nie i jak boleśnie je  odczuwa dowód w tern , iż 
ustawicznie płacze. Nadto jest poważnie chory, a 
więzienie stan ten jeszcze pogarsza. Drugi uwię­
ziony, p. Wędrychowski, jest zdrów, tylko mocno 
przygnębiony

Regulacya P rzem sz , wywołała, jak  już dono­
siliśmy, konieczność regulacyi granicy austryacko- 
pruakiej. Obecnie wniesiono do sejmu pruskiego od­
nośny projekt ustawy, wedle której kawałki grun­
tów, leżące obecnie na prawym brzegu Przemszy, 
a które dawniej należały do Austryi, przecbou ą 
u* wieczystą własność Prus,, przeciwnie zaś, kawał­
ki, znajdujące się teraz na lewym brzegu tejże 
rzeki choć były dawniej częścią serytoryum pru 
skiegc, 8 'a 'ą ę własn t ią Auetryi.

S p rzeniewierzenia na kwotę 8900 złr. dopuścił 
się w Budapeszcie główny akwizytor Towarzystwa 
uoezpieczeń „Germania", przywłaszczywszy acbe 
kancyę agentów tegoż Towarzystwa. Ni sumienny 
urzędnik, nazwiskiem Dez/derynsz fl !Vitb, został 
aresztowany.

W Krośnie w d*in 19 b m odbyło się nader 
udatne przedstawienie im at Tokie w sali Sokoła. Do­
chód przeznaczono na dokończenie budowy własnej 
siedziby „8okołau. Amator o wie z życiem i werwą 
rd»grali „Wick? i W acka" Z. Przybylskiego, W i­
dowisko >»d i wolni/ o zupełnie lu jn ie  zebn ną pu- 
bl czność

Dnia 18 b m. żegnało grono co najmniej 50 
osób przeniesie nego na emeryturę naczelnika poczty 
p. Górnickiego, który nprzejmrścią, wyrozumiało 
ścią i prawdziwie obywatelskiem zachowaniem się 
zaskarbił sobie uznanie i szacunek obywateli.

Śhiatyil, 23 marca. (Kor. N. Reformy) W ko­
palniach węgla Szczepanowskiegc i Sp. w Ożaro­
wie wróciły stosunki zupełnie normalne, a pełny 
rnch w tych dniach sosieni*' przywrócony. Robo­
tnicy zamiejscowi wszyscy zostali zaspokrjeni i 
opuścili kopalnię, miejscowi stawiali żsdania wy 
górowaae i sprzeciwiające się ustaw ie, skutkiem 
ozego zostały odrzucone. Administracyę kopalń po 
wierzono w ręce energiczne i jest nadzieja, że ko­
palnia , przez jakiś czas w zast> ju będąca , zacznie 
większe niż dotyebazas ai wi ć dochody.

W Stanisławowie odbędzie się w sobotę d. 25 
b. m . na dochód nniwersytetu ludowego, w sali 
„Sokoła" wykład inżyniera Libańskiego ze Lwowa
p. t. „Słońce, ziemia i księżyc". Wykład będzie
połai z >ny z ruchomemi obrazami świetlnemi.

O podejrzanym wypadku choroby, na którą 
miał zapaść ałnżący aakładu bakteryologicznego w 
W iedniu, o czem doniosły wczorajsze telegramy, 
piszą dziś z W>edniu:

„ W . Abendpust stw ierdza , iż rzeczywiście roz­
chorował się nagle służący wymienionego zakładu, 

I Schneider, onegdaj wieczorem, lecz temperatura 
jego eiała była bardzo nieziacznie podniesioną. 
Schneider, którego natychmiast odosobniono, nie 
miał wcaoraj wcale gorączki i czuł s ę zupełnie 
dobrze*, d t S respoetne on prawdopodobnie Bpeł- 

I uiać nw« obowiązki » u t ' u*ve.“
Tak wręr, |  rsyrajaaiej ' •  |r um iwu pozarzędu 

wego sprawozdania, widmo dżnmy ominęło tym 
rasem stolicę Aastryi.

Zn S t o w a r z y s z e ń .
=  Krak. Towarzystwo techniczne. W ponie-

dsiałek 27 b. m. o godz- 6 wieczorem odbędzie się 
w lokalu przy Rynku gł. 1. 17 II piętro, posie­
dzenie Towarzystwa. Na porządku obrad: 1) Od­
czytanie protokółu poprzedniego pasiedzenia. 2) In­
żynier 8tefan Kossuth mówić będzie o czynnościach 
stałej deiegacyi III Zjazdn techników polskioh i 
Towarzystwa politechnicznego. 3) Sprawozdanie nzd- 
intyniera Stanisława Zwierzyńskiego z koufereneyi 
o kanałach spławnyeh, odbytej w Wydaiale krajo­
wym dnia 25 marca 1899 r. 4) Pogadanka o szki­
cach „Domu Narodowego w Cieszynie^, przysła­
nych na konkurs. 5) Wnioski członków.

—= Nadzwyczajne zgromadzenie „Kcła mie­
szczańskiego" w celu zmiany statutu odbędzie się 
w niedz elę 26 b. m o godz. 4 po połndniu w lo 
kaln Koła. Wydział, zapraszając niniejszem człon 
ków n& zebranie, nadmienia, te  w razie braku kom 
pletn odbędzie s:ę następne tego samego dnia o 
godi 5 po południu bez względu na ihść człon 
ków

-= Walne zgromadzenie członków Oddziału 
wioślarskiego Towarzystwa gimn. „Sokół" w Kra­
kowie odbędzie się w niedzielę 26 b. m. w sali 
„Sokoła" o godz. 11 rano. Udział brać mogą tak 
że i c i , któray mają aamier w tym rokn zapisić 
się do Oddzitłn wioślarskiego. Członkowie Oddzia 
łu  aecboą pod rygorem kp.ności sokolej przybyć 
jak najliozniej, ponieważ ważne zprawy przyjdą pod 
obrady Naczelnik J . Rudnicki.

«= W Stowarzyszeniu Izr. mtodzieiy handlo­
wej w sobotę 25 b. m. odbędzie się o godz. 2Vt 
po południu w lokalu własnym nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie, z następującym porządkiem azien 
nym : 1) Wybór s< krętacza. 2) Uzupełniając} wy­
bór daósh wydziałowych. 3) Wnioski i iaterpe- 
lacye

% k a l e n d a r z a .  W piątek 24 m arca: Wig. 
v Boi, N, M Panny i Gabryela Arch.; w sobotę
25 marsa: Zwiastowanie N. M. P., ? niedzielę
26 m arca: Teodora i Olimpii.

Wachód słońca o g, 5 m. 32, zachód o g. 5 
m. 59; długość dnia g. 13 m 27.

% k rakow sk iego  obserwatorium . 
Dnia 23 marca dosjć pogodnie, termometr od 

— 6,0° doszedł do + 4 ,8 “ C. Barometr jeszcze 
opada.

Dnia 24 marca o godzinie 7 r*no tan bar me 
trn był 734,8 mm., tem om etra — 2,6" O, Wiatr 
północno zachodni.

Repertoar tsa trs  miejskiego.

W s o b o t ę  25 marca: „Coiinette", komedya w 
4 aktach J. Lenótre i G. Martin (nowość)

W n i e d z i e l ę  26 m arca: „Coiinette", kome­
dya w 4 aktach J. Lenótre i G. Martin (po raz 2).

Od Administracyi.
Oelem uregulowania na z tadu uprttZIMy 

o wczMRO odnowienie prenuMeraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ka, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y ł k a  Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, że prenumeratorzy Nowej Re­
formy nabjw ać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o ­
n y c h  c e n a c h  czasopisma:

„UST ow e Mod.y“ 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po­
większony, Łbonenci Nowej Reformy  tak  miej­
scowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Dwutygodnik humorystyczny
„Ś m 1 g u s(< 

otrzymywać mogą orenumeratorzy N. Reformy 
po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie.

fia io io lc i santoie, literactle i artystyczne.
— Z teatru. Wczoraj wznowiono grywaną nie­

gdyś z dnżem powodzeniem komedyę Zalewskiego 
„Artykuł 264", jeden z najlepszych i najpopular 
niejszych ntworów tego autora. Mimo niezaprzeczo 
nycb zalet wykwintnego dyalegu, zręcznej aceni 
cznej roboty i wybornego rysunku kilku postaci 
komedyi, sztuka ta dziś po upływie lat 20 trąci 
już m yszką, literacka metoda antora wydaje się 
nieco przestarzałą, modernizm obcy i swojski uro­
bił gust nasz na inną modłę Nie wyklucza to je 
dnak, że „A rtykuł" wywoływał żywą w audyto- 
ryum we* łość, że salwy śmiechu goniły się czę 
s to , że wyborne wykonanie kilku ról często pod­
kreślane było oklask* mi.

Rej wiodła w tej wybornej galeryi typów p. 
W o j n o  w s k a  jako Kukszowa, budząc swą świe­
tn ą , pełną głębokiej i dosadnej charakterystyki 
grą żywe objawy zadowolenia. Obok mej skupiał 
na sobie zainteresowanie p S i e m a s z k o ,  dosko­
nały jako rejent T u m * , p. S o b i e s ł a w  jak za 
wsie wyborny, chłodny im aut, p M i e l e w s k i  
jako małżonek dopominający się o przywrócenie 
praw. P. Z a p o l s k a  jak zawsze ze znaczną fine 
zyą traktowała rolę Joanny. Epizodyczne role do 
Drych znalazły wykonawców w pp. R o m a n i e  i 
P r z y b y ł o w i c z u .  Publiczność licznie zgroma 
dzoua opuszczał, teatr z ucznciem żywego z*do 
wolenia, że po dziwolągach ąymbolistycsnych zawi 
ta ł nareszcie na scenę ntwór przystępny dla zwy 
kłych śmiertelników. W . Pr.

Dział ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targowica St. Marc). Dnia 

23 b. m. dostarczono 3734 cieląt, 1307 żywych 
św iń , 1683 świń bitych , 3235 bitych owiec i 
2oJ jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 40 do 46 ct., pierw jzej jakości po 48 do 60 ct., 
przednich po fl ’ do 66 ct., żywych cieląt po — 
do — cent., pierwszej jakości po — cent. do 
— ct., przednich po — ct. do — ct.; świnek 
po 38 ct. do 46 ct., bitych ciężkich świń 46 ct. 
do 54 ct., prosiąt od 48 ct. do 60 ct., wyjątko­
wo po —  ct., a bitych owiec od 35 ct. do 42 
ct. Jagnięta płacono po 5 złr. do 14 złr. za 
parę. Tf idencya: stała, ceny poszły w górę.

S e j m .
(Telefonicme sprawozdanie „N. Reform y“.)
Lwów, 24 marca. Początek posiedzenia o godz. 

10 mm. 45. Przystąpiono odrazu ao porządku 
dziennego.

Gminie m. Mielca zezwolono na pobór poda­
tków od piwa i miodu, gminie m. Drohobycza 
na pobór myta na drodze schodnickiej. Nastę­
pnie uchwalono projekt ustawy, normującej 
sprawę w y n a g r a d z a n i a  z a  n a u k ę  r e-  
1 i g i i.

W myśl sprawozdania komisy! bankowej (ref. 
S k a ł k o w s k i )  uchwalono rozszerzyć gwaran­
c ję  kraju za wkłndki oszczędnościowe w Ban­
ku krajowym do wysokości 6,000.000 złr. i ze­
zwolić na wydawanie asygnat do wysokości 
2,000.'000 złr.

Z kolei przystąpiono do obrad nad sprawo­
zdaniem komisyi kolejowej w sp.awie petycyi 
hr. Zamoyskiego o połączenie kolejowe Zako­
pane Suchahora i petycyi gminy Nowy Targ o 
połączenie kolejowe z Węgrami przez Nowy 
Targ.

P. B e d n a r s k i  przemawia przeciw połącze­
niu z Węgrami przez Zakopane, co moieby spo- 
wodownło większy nauływ turystów, ale nie 
przyczyniłoby się tak do podniesienia ruchu 
handlowego, jak drogą przez Nowy Targ. Mów­
ca przedstawia terytoryalną podatność drogi No­
wy Targ Suchuhora i sądzi, że w tym duchu, 
a nie jak  chce komisya, rozwiąz°ć należy tę 
sprawę

C h a m i e c  oświadcza, że osobiście jest za 
budową drogi przez Zakopane, jednakże sądzi, 
*e droga przez Nowy Targ byłaby rentowniej- 
ssą.

W e i g e l  zaznacza, że ze względów ekono­
micznych byłoby może wskazane poprowadze­
nie drogi przez Nowy Targ, jednakowoż wzglę 
dy patryotyezne i polityczne nakazują głosować 
za połączeniem koLijowem przez Zakopane.

B i l i ń s k i  polemizuje z Chamcem co do ren- 
towwności kolei przez Zakopane i z Bednarskim 
co do terytoryalnej podatności drogi przez No­
wy Targ. W Kole polskim przeważyło zdanie 
no korzyść Zakopanego, Sejm powinien iść z re- 
-ezentacyą poselską w Wiedniu ręka w rękę. 

Jest to kwestyą honoru narodowego, aby połą 
czyć Galicyę z Węgrami przez Zakopane.

Ś r e d n i a w s k i  oświadcza się za przejściem 
do porządku dziennego nad temi prawami i 
jasne określenie stanowiska, czy kolej ta ma 
być dla turystów, czy też dla ruchu handlo­
wego.

Po przemowach posłów S k a ł k o w s k i e g o  
i J a k l i ń s k i e g o  uchwalono oświedczyć się 
z a  b u d o w ą  k o l e i  Z a k o p a n e - S u c h a -  
h o r a i w tym celu upoważnić Wydział krajowy 
do finansowego poparcia budowy.

Rozprawa budżetowa.
W dalszym ciągu przystąpiono do rozprawy 

ogólnej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 
o preliminarzu funduszów krajowych na r, 1899.

B a r w i ń s k i  podnosi, że podczas seryi bie­
żącej daje się zauważyć w Sejmie silne przy­
gnębienie z powodu fatalnego położenia finanso­
wego i możliwości rychłego deficytu. W ydatki 
wzrastają, a źródła dochodu wysychają. Wielka 
własność w Galicyi nie znajduje się w kwitną­
cym stanie; śridnia własność ziembka uciskana 
jest przez podatki, włościanie doznają trudności 
na punkcie kredytu. Dobm>, że choć załatwiono 
pomyślnie sprawę kas Raiffeisena. Mówca oświad­
cza, że będzie głosował za budżetem.

Andrzej P o t o c k i  zaznacza, że w bieżącej 
sesyi wszystko obraca się około kwestyi finan­
sowej. W budżecie konstatujemy olbrzymi wzrost 
w wydatkach, podczas gdy dochody się zmniej­
szyły. Główne wydatki poniesiono na cele oświa­
ty, aczkolwiek nie uwzględniono w budżecie jej 
szere nowych wydatków, związanych z uchwałą, 
dotyczącą podwyższenia płac nauczyczycielskich. 
Na polu szkolnictwa idziemy szybkim krokiem 
naprzód, szybcej, niż Czechy. Mon ca zastanawia 
się następnie nad przemysłem w Galicyi, który 
jest tak słabym, tak niewydntnym. Brak nam 
ludzi, brak nam sił krajowych, któremibyśmy 
zapełnić mogli nasze fabryki. W Królestwie 
Polskiem jest zupełnie inaczej. Potrzeba i u nas 
tego posiewn dobrej woli, a siły się znajdą.

Mówca sądzi, że należy dodatków do poda 
tków ciągle nie podwyższać, a aby wydatkom 
sprostać, proponuje przez lat 10 anticipando 
brać z funduszu propinacyjnegc 500.000 złr. 
W końcu sądzi mówca, że należałoby zaprowa­
dzić m o n o p o l  w ó d c z a n y  i życzy sobie, aby 
W ydział krajowy w tej sprawił odpowiednie 
przedsięwziął studya.

Ś r e d n i a w s k i  omawia wyzysk chłopa 
przez żydów, odpiera zarzut, czyniony stronni 
ctwu ludowemu, jakoby było jadofilskie. Obszer­
nej poddaje krytyce znprowadzenie stanu wy­
jątkowego w Galicyi, za co odpowiedzialność 
spada na stronnictwo krakowskie. Poseł mówi 
dalej o „świętej karczmie", o nieszporach fry- 
8' tacki' h, gdzie tyle krwi niewinnej popłynęło. 
Ukarano tu ślepy miecz, nie rękę Dslej oma 
wi* niski stan moralności społecznej, roztrząsa 
aferę Kieszkowskiego i zajścia w gal. Ka„ie o- 
szczedncści.

„U padlam y moralnie i etycznie; panowie je­
żdżą do Monte Carlo, a w krają nie chcą p ra­
cować". Mówca rozwodzi się dalej nad maltre 
towaniem ludu przez władze tak, ja k  gdyby 
lud ten istniał dla władz, a uie władze dla lu­
du Oświadcza w końcu, że będzie głosował za 
budżetem.

G ó r s k i  omawia sy tu tc /ę  w kraju i p le- 
mi7uje z Śedninwskiro Zazracz* że miraże i 
nadzieje, przywiązywane do Galicyi podczas 
wystawy kraj-wej we Lwowie p'erzchły. Gdy 
stnniemy przed trybunałem h isto ry i, smutnie 
wyglądać będziem. Powiedzą nam: „Mieliście 
rząd putonciriezny polski, cóżeście uczynili? 
Pogrążyliście kraj w moralny upadek". Powie 
n‘ my zło starać się naprawić i  wziąć się do 
tego ze i 'szystkich sił

O godzinie 3 minut 15 marszałek odracza 
rozprawę do godziny 8 wieczór.

Odbędzie Się dalszy cisg rozprawy budżeto­
wej Do głosu zapisani pp. S t y ł a  i R o m a n o ­
wi  c z.

Lwj&W, 24 marca. (T defom m )  Jutro zbiera 
się Koło sejmowe polskie dla obiad nad lex
Urbański.

Tslegialiezus I triifnltzm
w ia d o m o śc i  „ N o w e l  R efo rm y",

Lwów, 24 marca. (Telefonem.) Przegląd dono 
si, że s p ó r  n a  p o l i t e c h n i c e  został zakoń- 
czny. .Rektor politechniki wdrożył śledztwo i u- 
znawszy trzech uczniów winnymi kradzieży ry­
sunków, wydalił jednego na 1 półrocze, drugie­
go na 2, trzeciego na 3 półrocza. Śledztwa w 
tej sprawie i wyroku w tym duchu żądali da­
wno słuchacze politechniki i żądanie to swoje 
uzasadnili w wyioku sądu polubownego. Ró 
wnież rektorat pozwolił na korzystanie z sali 
w gmachn politechniki Tow. bratniej pomocy 
do 4 kwietnia, w którym to cznsie Towarzystwo 
przenoBi się d j  innego lokalu.

Z* wybryki na wiecu relegował rektorat po­
litechniki nadzwyczajnego słuchacza Siedlecki,- 
go na 1 półrocze (postawił on wniosek, aby 
wiec wezwał rektora Bisanza do złożenia go­
dności rektorskiej); dwóch uczniów otrzymało 
naganę przez rektora wobec dziekanów z za­
grożeniem, że zr najmmejszem wykroczeniem 
będą wydaleni z zakładu, dziewięciu słuchaczy 
otrzymało naganę przez rektora, czterech przez 
dziekanów.

Do strejku uczniów, zcuje się, me przyjdzie
Lwów, 24 marca. (Telefonem)  Dziennik Pol 

ski donosi, że prokuratorya paźfttwa zaniechała 
śledztwa w sprawie listu po śp. Krzyżanowskim.

Nowy S ąci, 24 marca. Za okradzenie kościo 
ła  skazano tu niejakiego K i e n z 1 e r a na 7 lat 
więzienia.

Nowy Sącz, 24 marca Zawezwano konsulat 
austryacki w Warszawie, aby przesłuchał pięcio 
letnią córeczkę Górskiej, świadka czynu Doskow- 
skiego.

Wiedeń, 24-go marca. Wiener Ztg donosi, że 
cesarz nadal starszemu komisarzowi krakow­
skiej dyrekcyi policyi, Janowi K o s t r z e w -  
s k  i e m u , tytuł cesarskiego radcy, z uwolnie­
niem od taksy.

Wiedeń, 24 marca. (Telefonem.) Obiega tu po­
głoska, ż j stanowisko drugiego prezydenta se­
natu w najwyższym trybunale L e m a y e r a  jest 
zachwiane, powód upatrują w znanym wyroku 
trybunału o snbwencyach miejskich na budowę 
kościołów.

Wiedeń, 24 mnrea. (Telefonem.) Ponieważ czas 
trwania prowizoryum budżetowego, wydanego 
w grudniu 1898 r. na podstawie §. 14, kończy

się z dniem 1 kwietnia hr., więc w najbliższych 
dniach ukazać się ma rozporządzenie cesarskie 
z prowizoryum budietowem na dalsze 3 mie­
siące.

Berlin, 24 marca. Podsekretarzem stanu w mi­
nisterstwie oś winty mianowany został na miej­
sce W e y r a u c b a  starszy tajny radca rządowy 
t .  B a r t a c h .

Wroeław, 24 marca. W fabryce prochu G d t- 
t e r n ,  w F o l l m e r s d o r f i e ,  nastąpił wy­
buch. Jeden z budynków zburzony został do­
szczętnie, dwóch robotników zginęło.

Paryż, 24 marca. Na dzisiejszej radzie mini­
strów oświadczył minister spraw zngranicznych, 
D e l c m s s ć ,  że w poniedzimek przedłoży w 
Izbie i w senacie tekst u k ł a d u  a n g i e l s k o -  
f r a n c u s  k i e g o .

Minister wojny, F r e y c i n e t ,  zaznaczył, że 
przyczyna wybuchu w B o u r g e s  nie została 
dotąd należycie wyświetloną. Przypuszczać je ­
dnać można, że spowodowała go nieostrożność. 
Zaprowadzono obecnie n v Ja le j sięgające środki 
ostrożności i pomm żono personal dozorujący.

Madryt, 24 marca. W S a r a g o s s i e  odbył 
się wiec socyalistow Podczns obrad tego w.ccu 
mówcy napadali gwałtowni, na obecny gabinet 
i na projektowane przez Izby handlowe hisz 
pańskie reformy finansowo ekonomiczne.

Nowy Jork, 24-go marca. W miejscowości 
H a m p t u n  wyleciała w powietrze fabryka 
prochu. Szczegółów brak do tej chwili. Stu lu­
dzi odniosło ciężkie uszkodzenia, 1000 domów 
jest zonrzonych.

Sejmik posłów młodoczeskich.
Praga, 24 marca. Wczoraj odbyło się w K a r- 

i i n i e ,  okręgu wyborczym ministra K a i  c l  a, 
zgromadzenie wyborców, na którem przemawiał 
p. E n g e l .  Rzekł on, iż nie może dać wiary 
pogłoskom, jakoby hr. Thun wydać minł rozpo­
rządzenia językowe na podstawie §. 14, gdyż 
zaręczał on osobiście Czechom, i i  kwestyę ję 
zykową załatwi jedynie w porozumieniu z obu 
stronami interesowauemi. Hr. Thun jest człowie­
kiem honoru i nie należy przypuszczać, aDy 
złamnł dane słowo. Mówca jest przekonany, że 
Czesi We*mą chętnie udział w konferancyi ugo­
dowej, gdyby ją  hr. Thun zwołał. Czy Niemcy 
zrobiliby to samo — to rzecz inna.

B r z e z n o w s k y  przypomina, że hr. Thun 
zna stosunki czeskie zbyt dobrze, aby przypu­
szczać mógł, iż nlezałatahwszy sporów języko­
wych utrzyma się na stanowisku prezydenta 
ministrów. Z rozterki czesko niemieckiej korzy 
stają Prusy, które czychają tylko na zajęcie 
Czech. Mówca był w Rcsyi i tam nabrał prze 
konania, że Czechy upaść nie mogą.

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, wyrażają­
cą posłom czeskim w ogólności a ministrowi 
Ka'clowi w szczególności wotnm zaufania.

Stan zdrowia papieża.
Kolonia, 24 nm ca. W edług doniesienia Koln. 

Ztg, w ieści, jakie doszły do Paryża o stanie 
zdrowia papieża, stwierdzają, że papież nie od­
zyskuje sił, cierpi często na bezsenność i bardzo 
mało przejmuje pożywienia. Audyencye ograni­
czają się tylko do krótkich przedstawień. Pod­
czas audyencyi papież pozostaje w pozycyi le 
żącnj na sofie.

Zmniejszają się także siły umysłowe. Rana 
po operacyi pozostaje wciąż jeszcze otwarta. 
Stan papież* jest przedmiotem ogólnych rozmów 
i sprawia kardynałom wiele strapienia.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 24-go marca. Figaro przypomina, że 

Idep. belgc doniosła, i i  pewien oficer francuski, 
który należał do sądu nad Dreyfusem 1894 r., 
po powrocie z Madagaskaru wyznał pewnemu 
byłemu gubernatorowi, mieszkającemu w E c o -  
u e n ,  iż p r z e k o n a n y  j e s t  o n i e w i n n o ­
ś c i  D r e y f u s a ,  gdyż skazano Dreyfusa jedy­
nie ca p idstawie zapewnień H e n r y’e g o , zło­
żonych pod przysięgą. Fiyaro nadmienia, iż o- 
wym oficerem, który należał do sądu Dreyfusa, 
może być tylko kapitan F r e i s t a t t e r ,  a owym 
gubernatorem, któremu s:ę tenże zwierzał, — 
L a n e s s a n .

Paryż, 24 marca. Sędzia śledczy F a b r e  n- 
Kończył śledztwo co do rozmaitych lig, z wyjąt­
kiem ligi antysemickiej.

Śniegi i mrozy.
Lwów, 24 marca. Tej nocy spadł tutaj obfity 

śnieg.
Wiedeń, 24 marca. (T e le fo n e m Dziś panuje 

tu dotkliwe zimno. Zrana było 7° Cels. mrozu. 
Spadł śnieg.

Budapeszt, 24-go marca. W całych Węgrzech 
spadły obfite śniegi. W niektórych miejscowo­
ściach śnieg dochodzi do wysokości 2 metrów. 
W miejscowości Szenely śnieg zasypał domo­
stwa.

P o  z am k n ię c iu  num eru .
Lwów, 24 marca. (Telef.) Gazeta Lwowska 

donosi: W dziennikach krakowskich pojawiła 
się wiadomość, jakoby delegat Laskowtki wy­
dał do zarządów szkół średnich reskrypt, gro 
iący  interwencyą policyi w jazie, gdyby przy- 
dybałs. uczniów palących papierosy.

Zasięgnąwszy informacyi w kompetentnem 
miejscu zapewnić możemy, że wiadomość ta 
jest mylną i że raskrypt tego rodzaju wydnny 
nie był. (Na wszelki sposób zaprzeczoną może 
być forma, lecz me treść rozporządzeń, które 
w szkołach wobec wszystkich uczniów odczy­
tane zostały. Przyp. red).

Dyrt keya policyi — pisze dalej Gazeta Lwow­
ska —  zawiadomiła jedynie dyrekeye szkół śre­
dnich, że uczniowie w miejscach publicznych 
palą papierosy i wywołują tern zgorszenie, przy- 
czem zarządzenie środków zaradczych pozosta­
wiła zarządom szkół. Nikt więc nie groził tutaj 
interwencyą policyi.

N A B E S B A i n B .
(Artykuły w tym dziale nie poohodią 

od Bedakoyi.)
Pewne wyleczenie. Wszyey, którzy w skutek 

złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, bólów 
głowy, uie mają apetytn i dokuczają im inne do­

legliwości, wyleczą się zupełnie, używając prawdzi­
wych Seidlickich proszków Molla. Cena pudełka 
wraz z opisem nżycia 1 złr.

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny, Wie­
deń , 1 nenia. Den N r 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żądać w yra­
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne układy w Galicyi ztajdują się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie.

si
Koncypient z egzaminem adwokac­

kim poszukuje posady.

Wiadomość: Agencya dzienników, Lwów, P a­
saż Hausmanna L. 9.

Zwracamy uwagę na umieszczone w dzisiej­
szym numerze ogłoszenie Salonu Mód Mme Kunze 
w Krakowie. Panie mają możność ubierać tam 
swe główki w wytworne arcydzieła sztuki i fan- 
tazyi w kraju, bez potrzeby wywożenia pienię­
dzy za granicę.
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W i e d e ń ,  24 marca 1899.

Renta auftryacka papierowa . . . .
„ „ srebrna ...................

4 *  renta austryacka złota . . .
4 *  . „ koronowa . . .
*% „ węgierska złota . . . .
4 *  „ koronowa . . .
Akcye Banku austro-węgierskiego . .

„ kredytowe..................................
■ o n d y n ................................................
M arki.....................................................
80-to M ark ó w k i.................................
20-to F ranków ki.................................
Włoskie banknoty..................................
D u k a ty ................................................
Węgierskie Losy Premiowi. , ,
Losy tu reck ie ......................   . . .
Akcye A nglobanku.............................

„ t  n ionbanku.............................
I  B a n k re re in .............................
. L aenderbanku........................
, Kolei Lwoweko-Czemiowieekięj .
„ , Południowej....................
, , E lb e th a l ........................
„ „ Nordbahn.........................
„ „ bi a t s b a h n .....................
, „ A lpine..............................
„ Tureckie Tabaczne...................

R uble ....................................................
B r r l l m ,  24 marca 1899.

Banknoty au stry ack ie ..................................
Krótki Wiedeń................................................
Banknoty ro sy jsk ie ......................................
Krótka Warszawa...........................................
4*/,% Luty polskie......................................
Renta w ło sk a ................................................
Akcye kredytowe austryackie........................
Rabie U ltim o ................................................

W i e d e ń ,
Spirytus gotowy . . .
Cena nafty ...................
Pszenica na jesień . . 
Żyto na jesień . . . .
Owies na jesień . . . 
Kuknrndza ...................

23 marca 1899.

Złr. ct.

10) ii5
100 90
.20 30
100 91
119 75

9V 61
923 i _
367 50
120 | 50

59 1 —
11 r. 8
9 65 V

41 40
6 67

163 _
65 3)

165 75
323 25
278 60
242 55
293 75

64 26
266 _

3875 _
363 50
i  40 50
133 75
127 —

169 60
16S 20
216 —

100 40
80

281 _
216 —

18
18 40

9 74
8 05
6 05
4 84

Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie.

z dnia 23 marca 1899 roku, godz. 1 w południc.

I. Waluty.
Ruble papierowe . . . 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe . . . 
20-to frankówki w złocie

II. Listy Zastawie.
’% Listy zast. prem. Banku hip. 
41/, % Listy zastawne Banku hip.

.  > „
41/,% Listy zastawne Banku krsj.
i f  n „ ,
44 Listy zast. gal. Tow* kredyt

zirm. nieok..................................
‘ % I  iast. gal T. kr. ziem. 41-letnie 
4 % L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie

III. Oslliasys I psżyozKi
Galicyjskie obligaeye propinac. 
Potyczka krajowa z r. 1873 . 
Potyczka krajowa z r. 1893 .

4 % Pożyczka miasta Lwowa .
5 % Obligaeye komun. Banku Trx»j. 
4‘/,*  , ,
4% Obligaeye kolejowe . . . .

4%
6»
4%

IV. Losy. 
Losy miasta Lakowa

Stanisławowa

V. Aksys.
Akcye Banka kredyt, we Lwowie .

- ,» » *„ „ Galie, dla handlu i
przemysłu w Kr Łowi< . .

Akcye ko.ei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-CieraiowcryTaisy.

Złr. w j ,> astr.
płacą żądają

127 25 1S7 75
58 90 59 20
47 65 48 05

9 54 9 Ł9

100
100 15

111
100 76

96 50 9'v 60
100 50 101 10

98 - 98 50

97 50 98 ^0
97 E0 98 L0
95 50 96 50

98 98 75
--- — -- —
97 _ 98 ---
94 95 ---

102 --- 103
100 E0 — ---
97 i i 99 81

87 28
54 60 '

377 387

200 207 50
210 211 50
292 50 898 75

►
23 26 26

I

li

P
P

H

I-

C
t
s
ci

p "

T
H

i
a
h
>
C
H■

*

i

P



4 Nr  70 N O W A  B E F O K M A . Kraków 25 Marca 1899.

APTEKARZA SCHNEIDA

z i ó ł k a
przeciw

KASZLOWI
i proszki przeciw katarowi

wyrobu

ap tek i św. Jerzego,
W i e d e ń ,  V  2 ,  W i m m e i g a s , e  3 3 ,
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
d o b r o ,  z y n n e  g ą  d l i .  o r g a n ó w  od-- 
d e u b o w y c h ,  o b u w a j ą  f l e g m ę .  n -  
f t m l e r z a j ą  k a s z e l ,  łagodzą chrypkę i 
u s u w a j a  d r a p a n i e  w  g a r d l e .  — 
Proszki 50 c t . , a należące do tego ziółka 
50 ct., pocztą o 20 et w^cej na opakowanie 
(bez opłaty pocztowej). Wysyła się pocztą 

najmniej 2 paczki.
S t .  G e o r g a - A p o t h e k e ,  Wiedeń, V/2, 

Wimmergas e Nr. 33.
W Krakowie w aptece E. H ellera, dawniej 

Stocbmara.
Zwracać uwagę naznakochron, i żądać zawsze 
środków przeciw kaszlowi z apteki ś. Jerzego
O g ło szen ie  to  n a le ż y  w y ciąć  

i  z a c h o w ać , 186 14 o

SżTU
3 3 3 1 3 3 ^ 1
r

■ ro d z in ie )’celestuj
tańsza oa

C e le s t in s : w chorobach 
nerek , cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu 
krzycy.

G r a n d ę  - G r i l l e : w kol­
kach watroDnych kamy­
kach żółciowych, w zasto 
jach w zakresie organów 
jam y brzusznej.

S p o r zą d zą  p o d  k o n t r o lą  K o m is y i  p r z e ­
m y s ło w e j  T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o

Zakład  fabryczny wud mineralnych sztucznych e u  3 o
pod firmą

K . Rżąca i Chmurnki, K raków .
Do nabycia w aptekach i drogueryach. " • 8

Zakład św. Józefa dla osieroconych 
chłopców w Krakowie,

u lic a  K a rm e lic k a  N r. 66 , 
ma parcele budowlane zaraz 
do sprzedania osobno, lub całą 
realność — z powodu zamierzonego 
p r z e n ie s ie n ia  Zakładu do realność, 
w Nowej wsi narodowej. fi75 4 5

Magazyn i Pracownia 
Sukien męskich

(prowadzący interes,  jak 
przedtem, tale. 1 teraz A. 

Sadowski)

w Krakowie, Rynek 4 6 , linia A — B, 
oboic Hotelu Drezdeńskiego,

Skład Kortów i Sukna, &
poleca Szan. Publiczności skład 

u swój zaopatrzony na każdą porę 
][ roku w wielki wybór materyałów 

z pierwszych fabryk angielskich,
& francuskich i krajowych najwięcej 
A renomowanych. 642 6 10

Handel win, towarów kolonialnych 
i konces. sprzedaż

w6dek jest z powodu wyjazdu w ła­
ściciela bardzo tanio do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Handel ten jest poło­
żony w miejscowości nader ożywionej 
przez kopalnie nafty, gdzie tak właści­
ciele jak  też urzędnicy i robotnicy ma- 
teryalnie b. dobrze stoją. W idoki zna­
cznych zysków zapewnione. Potrzebna 
gotówka 6000 złr Bliższych wiadomości 
udzieli Stanisław Śliwiński w Schodnicy.

726 2 5

Do Ameryki
a mianowicie d o :

Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii, Baltimore, 

Teksas itp. 431 fi 10
przewozi nosp. ipocztow em i parowcami 

W *  n a j t a n i e j  ‘■ I
rządownie koncesyonowane

„Angio - kontynentalne 
biuro podróżne"

w Rotterdamie, Glashaven 2 4 , Holland.
Podróż morzem tylko 5 do 5 7* dni.

. tł ó ż ż ó ł  gC|r ,lla uda:
4 Rot wic a.

Linim ent.6apsic i comp.
x apteki Richtera w Pradre, 

uznane jako znakealto ■śmia- 
rzająeo nacierania; po otoio
40 kr., 70 kr. i 1 U. de aa- 
byoia we wszystkich aptekach. 
Tego
fw —eckito ilnbloneyo irodkn

należy zawsze żądać tylko 
w kafelkach oryg<na oych z 
naszą ochronną marką „Ko­
tw icą*4 z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrśb oryginalny.
Iptiki Richtera pań złgfii

lata i  Praizj. I

L e ś n ic tw o  K a ssó w
(o. p. ZASSUW, stacya kolei i telegr. CZARNA),

w ystła za zaliczką niżej podane n a s i o n a  l e ś n e :

N a z w a

Jodła Pinus abias . . .
Limba Pinus combra . .
Sosna pospol. P. silvestris 

., czarna P. Austriaea 
ameryk. P. strobus 

Modrzew P. larix . . .
Świerk P. pieea . . . .  
Akacya Robinia po. . . 
Buk Fagus sikesfris . .
Brzoza Betula alba . . .
Dąb (ęuereus pedune . .
Głóg Crataegus mon. . .

Siła
klełk.

Za funt

7,ł. i et
N a z w a

40 %

75%
80%
75%
45%
80%

a -  ao n n a® ^ oo

Grab Carpinus bet . . .
Iglicznia Gleditschia 
Jasion Fraxinus excel. . .
Jawor Acer pseudopl. . .
Klon Acer platanoid . .
Dlcha czar.ia Alnus gl. .

„ biała Alnus mcana 
Orzech czarny Juglaus nigra 
Wiąz Ulmus ■ amp. . .
Żarnowiec Spartium 
Jabłka zlarnówki . .
Gruszki ziarnówki

Zbiór
Za funt

zł i ct

CENNIK: Sadzonek leśnych, Drzew parkowych, Krzewów ozdobnych I Roślin pnących
przesyła d a r m o  i o p ł a t n i e  5fi3 7 20

Zarząd leśny Zassów pod Czarną.

& © © ® © © © © © © |© © © © © © © © |© © © © © © © © © ś

Dr Nieć, Franiczević i Paviczić
xv Krakowie, Rynek gt. L. 25,

polecają swoje 363 16 o

znane z dobroci Wind Wyspiańskie białe i czerwone
Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką, 

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,
oraz

znakomitą oryginalną 11 H K K I T E  chińską. 
Wysyłka na prowineyę transito.

C e n n i k i  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e .

M A I S O N  d e  B L A N C
w Krakowie, Rynek gł. 6 (Szara kamienica),

poleca
HNA PORĘ WIOSENNA i

wielkim wyborze. N o w o ś ć .
Dam skie bluzki koszulkowe, kretonowe, zefirowe, 

batystowe, od złr. 2-50 do złr. 6-50. Tylko gustowne, 
w praniu nie pełznące desenie, według najświeższych 
paryskich wzorówr.

H a lk i jedwabne, z najlepszej materyi (szeleszczące), od 
8 zlr. do 40 złr.

H a lk i z A lpaea M oire od złr. 2 50 wzwyż, 
fa rtu szk i dla dzieci i dla p a d ,  we wszelkich 

_ fasonach i wielkościach.

P  S r  Specyalny Magazyn gotowej bielizny damskiej,
męskiej i dziecięcej.

Rękawiczki glaces od złr. 1 • 10 wzwyż.
Pask i damskie dżetowe, stalowe, wstążkowe 

i skórkowe, w ielkie nowości.
Osobliwość — K rawaty damskie — osobliwość. 
Chusteczki, pończochy, skarpetki.

Krawaty męskie
w  b a rd z o  w ie lk im  w y b o rz e  — p o  n ad zw y cza j n isk ic h

cen ach .
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

W ypraw ; ślubne
w łasn eg o  w y ro b u . 617 2 2

C e n y  State. Ceny są uwidocznione na każdym przedmiocie.

H
*1
4

68 26 40

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna diiełko radcy sanitarnego Dra Maile.* 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz­
kach listowych. 188 13 52

Curt Rober, Braunschweig.

D r a  F R Y D E R Y K A  L E N K I E L A  45 13 o
Balsam brzozowy

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek pięknoś- ; jeżeli się jednak ten sok wedle przcpif’1 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra-. 
lie  dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to jnż nazajutrz rano odpada ją  praw ie  
nieznaczne łupieże ze skóry, k ló ru  staje sic przez- 
to lśn iąco b ia łą  i le likatną .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika x o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct D ra  Łengi**i, 1 m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra­
kowie u Wiktora Redyka; w Czernlewoaoh u GolieLowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnewle u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bieliku " Aifreda Blmnentbala i w drogueryi A Haas

cc
O F r i tż ń b l l  i bursztynowo- olejno - lakie- 

■ r m «  yU rowa fa rb a , uznana jako 
najlepszy środek do lakierowania podłóg, 
nie prześeigniona co do trw ałości, wyda- 
tności i połysku — Birdzo łatwa do uży­
tku. — Wysycha p o i gwaraneyą w prze­

ciągu 6 godzin.
W yłączny główny sk ład

Christ.  Schramma
spirytnsowo - lakierowa farba do podłóg.
Farba ta nadaje barwę i połysk za je- 
dnem pociągnięciem, do nabycia w pięciu 
kolorach. — Wysycha w przeci ju  jednej 

godziny. 560 4 4
w K R A K O W IE , n flriny

RH3IM i SPÓŁKA
Hynek główny 37, linia, A .—B,

LA

Robert Konig
pierwsza fabryka wyrobów masarskich

w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k a  Ł . ST,
WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ URZĄDZONA

wyrabia i poleca: Szynki pragskie i westfalskie, polędw ice pieczone i łososiowe, sławne 
kie łbasy  k rakow sk ie : polędwicowe, krajan* i siekane, kiszk i pasztetowe, salce­
sony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę), słoninę paprykowaną białą i wę­
dzoną oraz wędzonkę z młodych prosiąt, ro lady w rozmaitych gatunkach, kiełbasy  
i serdelk i wiedeńskie — kiszki podgard lane w trzech gatunkach i i z y a t -  
l t i e  i n n e  w y r o b y  tu niewyszczególnione — a które wchodzą w zakres masarski.

D w a  razy dziennie Świeży towar. 693 4 5
Cenniki szczegółowe na żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem
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Dostać naożna wszędzie. 118 14 36

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów

II i aziecu

1 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 6 0 0 0 0 0 0  

Do mojej Szan. Klienteli! |
Niniejszetn ośmielam się najusilniij prosić, ażeby potrze- ©  

bnych na pore wiosenna i letnia Q
© 
O  

Ł} ©które potrzebują oczyszczenia lub przefarbowania, nie oddawać Q  
mojemu zakładowi dopiero wtedy, gdy będą potrzebne do uży- Q
cia, lecz już teraz mojemu składowi Q

przy ul. Szewskiej 19, 0
ażeby termin dostawy punktualnie mógł być dochowanym. ^  

Porządne i trwałe wykonanie zapewnione. 527 5 6 q

P ie rw s zy  berneński  chemiczny Q
Zakład czyszczenia i farbowania ©

R .  T i e h o r n e r .  ©

O d  r o t n  1 8 6 8  jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, F ranuy i, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

chorobom  skórnym , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B ergera  
m ydło smołoweowe zawiera 4O°/0 sm ołowca drzewnego i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowych. By się ochro­
nić przed fa łszow aniem !, należy żądać wyraźnie B ergera  m ydła  
smołowcowego i uważać na t a k i , jak obok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
łowcowegc używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejsze m ydło smołoweowe do usunięcia wszelkich NIEC ZYSTO ŚC I 

C E B Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tndzież jako niezrównane m ydło do my - 
cia i kąp ie li dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące

H ergera  glicerynowe mydło imołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z innysh leczniczych i kosmetycznych m ydeł B e rgera  poleca się na­
stępne, zasługujące na uwagę : M ydło benzoowe dla udelikatnienia cery ; m ydło bo­
raksow e przeciw wypryskom; m ydło karbo low e do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniające; B ergera  igliw iowe m ydło de kąp ie li i ig li- 
wiowe m ydło toaletow e ; B ergera  m ydło d la  m ałych dzieci (35 cnt.)

H ergera mydło petrosulfolowe
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeiru skóry; m ydło przeciw  
piegom, bardzo skuteczne; m ydło siarkow e przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
m ydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do  z ę b ó w  w t u b k a c l i ,
najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. Cei.a 30 ct. 
Względem wszystkioh innych my de* B ergera  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy 
żądać zawsze m ydeł B e rge ra , gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Składy w Krakowie maj‘ą pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Foi+ nat 
Gralewski, E H eller, Rosenberg, konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mi kucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. M iczyński; w Bochni M. Gatty ; w Tarnowie J. Sokalski, L- Frauenglas, Nie/ie- 
łow ski; w Rzeszowie A. K arpiński; w Nowym Sączu R. Jekubowski, W. F ilipek; w Starym Sj- 
czu F iałkow ski; w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Zywou D. Matula, i .  
fłraff; w Sędziszowie J. Jaśkiew ioz: w Jaśle R. P a lch ; w Wadowicach J. Macudziński: dale. 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 701 2 24

K s i ę g a r n i a

Dra Wl. Miłkowskiego w Krakowie
poleca

dzieła naukowe pedagoga Beussnera  p. t . :

najłatw iejsza do bardzo p rędk ie ­
go a  gruntownego nauczenia się ję z y ­
ków  « Dcyck bez nauczyciela, z obja­
śnieniami wymowy i z kluczem  na koń­
cu każdego dzieła :

Po lsk o  - Niem iec­
k i kurs wstępny (E le ­
m entarz) po 15, 30,

52 c t . ; kurs I-szy 90 ct., kurs Il-gi złr. 2-30, 
komplet (oba kursa) 3 złr.

Po lsko  - F rancu ­
s k i ,  kurs I-szy 18 ze­
szytów, kurs Il-gi 24 ze­

szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów po 22 ct., na zaliczkę wysyła się tylko 2 0 ,  
lO lub przynajmniej O zeszytów.

Po lsko  -Angielski 
kurs I-szy złr. 1-12, kurs 
Il-gi złr. 1 80 , komplet 
złr. 2-62.

Do nabycia takie  we wszystkich innych 
księgarniach. 107 9 12

„Samouczek"

„Samouczek"

„Samouczek"

Skład Pierników
i Sucharków

H. Czyiiskiej z Jaiosiawia
przy ul. Szewskiej L. 2,

nabyłem na własność, znacz, powiększyłem 
i będę utrzymywał na składzie wszystkie 
wyroby jarosławskiej fabryki pierników : 
higieniczny p iern ik , soch am i 
4 1 berik i, androty (wafle) pod  
torty i m azurk i n a  Święta — 
W in a , tódk ł, r a m , kon iak  
węgierski i francuski, h e rba ­
tę ro sy jską , czekoladę, k a ­
kao, owoce południowe, kon ­
serwy, m arm olady, konfitury 
— podczas postu wszelkie m arynaty  
rybne, sery i t. d. — wszystko po 

możliwie niskich cenach. 714 3 3 
Polecam się łaskawym względom 

Antoni Siekacz, 
fabryczny skład Jarosławskich pierników 

oraz handel delikatesów  
w Krakowie, ulica Szewska L. 2.

mm LOKALU.
O d w ie lu  la t  z n a n a

KUCHNIA POLSKA 
i KAWIARNIA

przy ul. św. Anny L. 5, zestala  przeniesioną 
na ul. św. Jana L. 18.

UzięKUjąc Szanownej Punlicznoici za 
liczne uczęszczanie i za zupełne zau­
fanie Jo  mojej restau racy i, upraszam  
o łaskawe przybycie Jo  nowego lokalu, 
gdzie również tanio, czysto i smacznie 
na maśle przyrządzone potrawy wyda­
wać bedę. 121 33 0

Specyalnt śniadania, obiady i kolacye 
a la carte.

Dla P. T. Abonentów znaczny 
opust.

Z najgłębszym szacunkiem

J Ó Z E F  BIELAWSKI .

M i  f i l i i
w Krakowie

bez wilgoci do kupna.
Zgłoszenia ty lko  l i s t o ­

w n i e  pod N. lOO przyj­
muje Administracya „No­
wej Reformy. “ 516 14 o

Maszyna do pisania „Noiis"
pouczająca, pożyteczna, tania 

4 zlr. 50 ct.

Zakupno książek.
W najbliższych dniach przybędę do Krakowa 

i bedę kupował po najwyższych cenach, 
p łacąc  natychm iast i zabierając, książki 
w każdym języku przeważnie jednak w nie­
mieckim. W szczególności będę kupował w uży­
ciu będące dzieła anstr. p ra w a , dzieła 
najświeższej literatury we wszystkich 
kierunkach, wszystko eo traktuje o sztuce i 
architekturze, dzie ła  naukowe ze 
wszelkich zakresów, leksykony, te jeduak tyko  
w najnowszych wydaniach, w szel­
k ie  zajmują te książki z odbitkami itd. itd., 
w ie lk ie  in b lio tek i, jakoteż poszcze­
gólne dzieła. Zgłoszenia z podaniem przy­
najmniej w przybliżeniu książek do sprzedania 
przeznaczonych , proszę przesyłać pod adresem : 

Schab, K raków , hotel P o lle ra .  
716 3 3

Ig

■ Bez poprzedniego ćwiczenia może każdy pisać 
iowo wynalezioną maszyną do pisania „Noris.“ 

Maszyna zawiera 84 iiter. cyfr i znaków pi­
sarskich , i jest tak sztucznie sporządzoną, że 
po nimo jej prawie bajecznie taniej ceny, daje 
przy wprawie pismo zaledwie dające się odró­
żnić od pisma wielkit-j maszyny biurowej.

Kompletna maszyna do pisania wraz z wy­
czerpującym sposobem użycia :osztuje 4 *łr .  
50 ct. , słow nie: cztery złr. p ięćdzie ­
siąt ct., za poprzedniem wysłaniem należyto- 
ści ; za pobraniem 30 ct. więcej.

Mam na składzie także biurow e m aszy­
ny w cenie od 40 złr. począwszy. Na żądanie 
wysyłam prospekty za darmo. 659 2 3

Skład główny dla Gallcyi i Bukowiny:

JOACCM R. BERGER, Nowy Sącz.

100 do 300 złr. miesięcznie I
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst-1  
kich micjscewościagj  niezawodnie i uczciwie ~  
bez kapitału i ryzyka sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze­
n ia: L ud w ik  Osterrelcher, B u da -  
pest, VIII., Deutscbgaitse 8. 582 4 10I
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I NAJLEPSZE HYGTENICZNE

J  T o w a r y  G u m o w e !
j  do celów sanitarnych *
(  polecają 39 46 O p
I  R e l m  i S p ó ł l s a  I
f  w Krakowie, Rynek 37, linia A B. I
A Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie, A
e w w w w w w w w ^ w w w w e

if :i
A. Golkowska

w Krakowie, ul. Grodzka 13,
na sezon wiosenny i letni

K apelusze! B lu zk i!
H a lk i ! P a ra s o lk i! 
K raw aty  dam skie  

i m ęsk ie ! — również 
B ie lizn ę ! R ęk aw i­

czki p a ry sk ie ! 
po zdumiewająco niskich cenach poleca 
P. T. Publiczności 649 4 8

A . G O L K O W S K A
w Krakowie, ul. Grodzka 13.

.  Wacław Głowacki5 JU BILEK
H  w Krakowie, Rynek 20
B  przyjmuje 656 4 6
H  wszelkie zamówienia

§ 1 roporacye
i wykonywa spiesznie 

po cenach najumiarkowańszych.

Jff W ielki wybór
1  Pierścionków zaręczynowych I .
i w roziraitych cenach.

Zakopane.
mieszkania z kuchniam i, na se­
zon letni 1809 r. do W y  najęcia:
ul. Zamoyskiego, willa .G oplana"; 
ul. Chałubińskiego, 3 pokoje z kuchnią, 

I. piętro, w willi ,Z ufia“; 
willa „Alma* nowo wybudow, z w spa­
niałym widokiem na T atr? i Zakopane.

W iadom ość: H elenaLnngerow a  
w Zakopanem. 637 3 6

y o  O 'O 0 0 O S O  -O--O—o—o

X a Święta I 
Fabiyta tyrobow cukierniczych

pod firmą

i Kraków, ul. Hpacka, !
J p o le c a :  561 10 10 j j

a Baranki, kwiaty, karmelowe - 
pisanki, mączek cukrowy, & 

masę migdałową i orzechową, |
również przyjmuje zamówienia ^ 
na torty, przekładańce, serniki,

£ mazurki, baby i jajeczniki.

ś. Franciszka
posługujący ubogim,

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Krakowska L. 4 7 .

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub wypożycze­
nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjm ują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 612 (i 0

Rozsyłka sukna tylko dla prywat.
j O j c i n « k 3 ' l o r i : “ : K : j> mtr. drugi no » 4-so z dobrej
i ca łe  ubranie | ;
H m .  W .  .  iO-50 z b. dobrej

łullrn „ 12-40 z angielsk.
iyiKU „ 13-95 z ezesank.

Odclaok na czarne ubranie salonowe 10 złr. 
Materye na zarzutkl metr od złr. 3-25 wzwyż; 
pakłakl (lodenyl, o pięk. kolorach, odcinek złr. 
6‘—, złr. 9-95; peruwiańskie i doskingi, ma­
terye na iibrania urzędników państwowych, 
kolejowych oraz sędziów; wyborne czesanki 
(kam garny), szewioty , jakoteż materye na 
mundury dla straży skarbowej, żandarmeryi 
Itd. Itd. wysyła p0 cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności 
F A B R Y C Z N Y  s k £ A D  s y k n ą

Kiesel-Amhof w Bernie
(Morawy).

Próbki za dermo i opłatnie. Dostawa ści­
śle podłup obranej próbki. 461 11 24 

U w a g a I P. T. Publiczności zwraca się 
uwagę na t o , że materye wprost nabywane 
kosztują znacznie L iniej , niż zamawiane u 
pośredników. Firm a Kiesel-Amhof w Bernie 
wysyła wszelkie materye po rzeczywistych 
cenach fabrycznych bez pocwyżki rabatowej.

ł  COGNAC "j"
prawdziwy winny,

znany z dobroci, posznkinwany przez 
wszystkich znawców, w oryg. napełnianych 

flaszkach, firmy

Jan Weisenbacher w Salgo Tarjan
przez powagi lekarskie polecany re ­

konwalescentom, n ż jw an y  do kaw y  i herbaty, daje p rzy ­
jem ny zapach, wzmacnia siły i żołądek.

G łówny skład I zastępstwo: G - .  L a z a r ,  Horn ajen- 
cyjne,-kom isowy w  K r a k o w i e , przy ulicy F lo - 
ryańskiej pod Rlr. 35.

Ho n abyd a  w  znaczniejszych handlach. 577 5 6

XXIX. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE

ZGRONADZENIE OGÓLNE
CZŁONKOW

TOW ARZYSTW A ZALICZKOWEGO
w Krakowie

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością*,

odbędzie się za rok 1898 w  n i e d z i e l ę  d .  3 6  m a r e a  1 8 0 9  r .
o godz. 3  popoł. w Lokalach Biurowych Towarzystwa przy ul. Szew­

skiej pod L. Ib, 
o czem się strony interesow ane zawiadamia.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy 

do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów.
2) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych i bi­

lansu za rok 1898.
3) Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 

uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mającej członkom.
4) Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 189G, i 1 członka 

z kadencyi r. 1897.
5) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale urzędującego (§ 26 ustęp ’2 statutu).

Bilans i Sprawozdanie za r. 1898 przejrzeć można w biurze 
Towarzystwa Zaliczkowego. 6L3 2 2

Sekretarz: St. M a c h n ie  w icz. Prezes: D r. J ó z e f  K o p ff .

J. Górecki i Spół.
P R E M IO W A N A

fa b ry k a  Ś lusarska

wyrobów artystycznych, Mowlanycli,
i M m l z drutu

w Krakowie,
wykonuje wszel­
kie konstrukeye, 
siatki i ogrodze­
nia siatkowe w 
rozmaitych dese­

niach.
poleca się szczególniej na schody żel. 
konstrukcji, wagowe i kręcone — po 
cenach przystępnych — i ściśle dochowanym 

terminie. 483 16 45
Zgłoszenia w prost do 

fabryki: ulica św. "Wa­
wrzyńca Xj. 26, gdzie modele 
i wzory są do w yboru  — i siatki na 
składzie. — Cenniki na żądanie.

Telegramy . Górecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że 
pogłoski, jakobym  był niew ypłacalnym , na mylnej były oparte 
podstawie, i ,  jak się zdaje, pochodziły od moich konkurentów 
zawodowych.

W prawdzie z powodu znacznych wierzytelności, które mam 
do odebrania u moich odbiorców, byłem w chwilowej niedy- 
spozycyi m atery n lnej; obecnie jednak niedyspozycya ta  ustała, 
i wszystkich już wierzycieli w zupełności zaspokoiłem , i cieszę 
się największem zaufaniem fabrykantów.

Najlepszym tego dowodem jest ta  okoliczność, że

W  SWAj p t l
ua sezon wiosenny i letni

bardzo obficie zaopatrzyłem w ubrania najmodniejsze i z naj­
lepszych m ateryj krajowych i zagranicznych, i spodziewam się, 
że P. T. Publiczność jak dotychczas, tak i nadal zaszczycać mnie 
będzie swojem zaufaniem i licznymi odwiedzinami. 573  4 6

Z poważaniem

Cheinfn F e ld m an ,
właściciel Magazynu ubrań męskich i dziecięcych w Krakowie, 
rog ul. Grodzkiej i placu W szystkich Świętych L. 1, naprzeciw

handlu A. Suskiego.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu
S l N G r B R A .

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
o r y g i n a l n y c h  M a s z y n  d o  s z y c i a .

Kraków, uL Floryańska 34.
Cennik za darmo i opłatnie. 110 43 104

i T A N U Ł A W  B A R K O
w Krakowie, ul. Szewska L. 1,

poleca swój

Magazyn towarów bławatnych,
materyj wełnianych i bawełnianych na damskie suknie,

Sukna, Kam garny, Chewioty na ubrania męskie, Płótna, 
Hehirtingi, B ieliznę stoi., D relichy, Ręezniiki, Chnstki, 

Chusteczki, F irank i, Portycry , K apy ,
SERWETY, CHODNIKI, KOCE, KOŁDRY WATOWANE i FLANELOWE, 

POŃCZOCHY i SKARPETKI, 681 5 10

Bieliznę męską i Krawaty w wielkim wyborze.

K .  K I K L l A K h l

E

o p ty k  w KRAKOW IE, 
R y n e k  3 9 ,  l in ia  A -B ,

poleca wielki wybór lornetek tea­
tralnych 1 p a low ych ,  po

bardzo niskich cenach, m ianowicie: 
Teatralne czarno emal. złr. 3-90, 4-50, 5-25, 6-25 

„ niklowane . . złr. 450, 5 25, 5‘50
,  aluminiowe . . . złi 6’50, 7-50, 8-—
,  opraw a z konchy złr. 6 50,7-25,8-— ,  101—

Polowe czarno emaliow. złr. 6‘75, 7-50, 8‘— ,  8-50 
,  nikl. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 6‘— , 8-50
,  alumin. 8 szkieł „Alpenglas* złr. 11-—

C eny rozum ią się z skórkow . fu tera łam i 
a  p rz y  p o lo w ych  i z paskiem . 1 35  25 o 

W agi w odne budow lane 25 cm. złr. —*70
60 ,  ,  1 - -  

złr. 2-80 do 4-50.
»  7» »»

Miary 20to - m etrow e

Nowo otwarty
handel drobiazgowo-g&lanteryjny

pod firmą

Arnold Antoni WILLMANN w Podgórzu (róg rynku)
poleca Szan. Publiczności po cenach bardzo niskich:

Wszelkie towary drobiazgowe dla domowego użytku, bieliznę męską, 
olbrzymi wybór pięknych krawatek, scyzoryki, brzytwy 1 nożyczki 
angielskie, przybory toaletowe, zabawki dziecięce i wielki skład 

wyrobów japońskich do dekoracyi. 626 4 4

MATKI
jeżeli chcecie by Wasze dzieci były zdrowe , nie kupujcie ple­
cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźliwych i gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko bygieniezne wózki, dające się ustawie 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można m yć, i pa- 
tentowanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Największa 
czystość. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. e87 0 U
L. Baumann c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasae 6.
Wózek prawdziwym jest tylko wtedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak ochron., jak wyżej. Ostrzega się przed liehemi naśladowaniami

ft Miód.
Miodosytnla w Podgórza przy Krakowie

w ysyła za zaliczką m iód ną) lepszego gatunku w  blaszan- 
kach nowych po 4 litry, po następujących zniżonych cenach: 

Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . .  po 3 0  ct. za litr
„ „ Nr. 2 półdubelt. korzeń, lub słodki „ 30 „ „ „

Nr. 3 najlep. dubelt. „ „ „ ,  4 0  ,  ,  ,
jakoteż i inne s t a r e  m i o d y  od 50 ct. do 5 złr. za butelkę.

Za blaszankę dolicza się 30 ct. Dla P. T. sprzedających oraz dla Kółek 
rolniczych lub przy większym odbiorze ceny znacznie niższe. 
Zam ówienia pocztą uskutecznia się natycl miast,

O dokładny i wyraźny adres zamawiającego uprasza się.
Polecając się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem 62L 5 0

M io d o s y t n l a  w  P o d g ó r z u ,  ul. Twardowskiego L, 5. \
Fabryka akumulatorów

S l U O t f l S  aV L A U T Z , TACH AU pod
    Maryenlbadem.
O s O b lt W O Ś Ć  " Ulepszone ąkunialatory plantowe do szybkiego 

1 ładow am a i w yładow ania, dla urządzeń nieruchomych
i przenosić się dających , podług paten tu  i przywileju D. Lehm anna i Manna.

Istotne podwyższenie rentowności istniejących urządzeń przez 
tanie nagromadzenie energii elektrycznej, jakoteż bardzo korzystne obciążenie 
przy zmieniającej sile w ruch wprawiającej.

Bardzo korzystne wyzyskanie sił wody do taniego wytworzenia 
elektrycznego prądu do przenoszenia światła i siły. 442 6 6

N a jw y ż s z a  d z i a ł a l n o ś ć .  J f a j t r w a l s z e  w y k o n a n i e .
Jak najdalej sięgające poręczenia na wiele lat.

N a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i a .
10 z ło ty ch  m ed ali.

Z Y G M U N T  F L U S S
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarni,
chemiczna 
P ra ln ia

ub io ró w  i m ate ry j w szelk iego  
ro d za j n.

Fabryka: Berno Zeile 38
J  e.«- i u  2 1 ó  a  5 7 ó .

\J/' a; s r.v- /A/r-

Uf(acno f i l io 1 “  K r a k o w ie  ty lk o  p rzy  n i. Iw . K rzj p o d  L . 7, 
iflddllG IIIIC ■ w e L w o w ie  ty lk o  p rzy  n l.  S y k stu sk leJ  p o d  L . 3 6 .

Zamówieni 1 z prowlncyf wykonuje się skrupulatnie. 490 5 12
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

w  Założony w r. 1S06 w

• HANDEL w in :
pod firmą

•J. Grajewski*
% w Krakowie, ul. Grodzka, 4 4 ,  £
£  utrzymuje na składzie wina wę- £  
A  gierskie, austryackie, francuskie, A

• reńskie i inne, oryginalny Go- 5 
gnac i araki francuskie, oraz J  

w  wystała śliwowicę syrmińską i ®  
0  sprzedaje je w większej lub £  
£  mniejszej ilości po cenach u- £  
£  m iarkowanych. ^

•  Składy transitowe dla prowineyi przy A  
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. ^  

9  i  ul Stolarskiej, L. 5. 574 5 10 ^
0  Cenniki bezpłatnie. 0

• • • • • • • • • • • • • •

M ł n r l 7 i p n i p p  z Prawem j edn°-IV IIU U Z.IL  II IC O  rocznej służby woj­
skow ej, pragnąc złożyć m aturę gim n, 
a nie mając dostatecznego utrzymania, 
poszukuje w większym domu miejsca 
lek to ra , zarządcy gospodarstw a i t. p.

Łaskawe zgłoszenia pod : „A rtu r“ 
poste restante L w ó w . 672 3 0

L. 16417. 711 3 3

Z początkiem roku zkolnego 
1899/1900 nadanych będzie sześć 
miejsc funduszowych galicyjskich 
w c. i k. zakładach wojskowych 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie lwow­
skiej* i za pośrednictwem wszyst­
kich zakładów naukowych wyż­
szych, średnich niższych.

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
5 maja 1899 r.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie, d. 14 marca 1899 r.

M a r l e ,
Magazyn goiowej garderoby dziecięcej, 

dla chłopców i dziewcząt,
Kraków, Ęynek 6, I. p.,

POLECA 166 22 0

SZYFO N Y: W EB Y , PRZEŚCIERADŁA
P E K H Ą Ł E  i P Ł Ó T N A .

po tanich cenach.
Przyjmuje do roboty garderobę dzie­

cięca z materyałów dostarczonych.

Obwieszczenie.
D y r e k c y a  c . k .  Z a k ł a d u  

k a r y  w  W i ś n i c z u  odda w dro­
dze pisemnych ofert przedsiębior­
com d o s t a w ę  ż y w n o ś c i  i  I n ­
n y c h  a r t y k u ł ó w  dla więźni, 
zatrudnionych przy zabudowaniu 
górskich potoków, w czasie od po­
czątku lub połowy maja, po koniec 
października lub połowy listopada 
1899 r. — a mianowicie:

a) dla około 60 więźniów w Ku­
źnicach (3 km. od Zakopanego);

b) dla około 40 więźniów w Ska­
wicy powiatu Myślenickiego.

Oferty ostemplowane i opieczę­
towane przy dołączeniu wadyum 
50 złr., należy wnieść w Dyrekcyi 
Zakładu kary n a j d a l e j  d o  5  
k w i e t n i a  1 8 9 9  r .  — na oby­
dwie dostawy razem lub dla każdej 
miejscowości osobno.

Wolno również wnosić oferty na 
dostawę poszczególnych artykułów 
żywności, jak: grochu, fasoli, pę­
caku i t. p. w stanie surowym. 
W tym wypadku oferenci podać 
zechcą cenę za 100 kgr. loco od­
nośnej miejscowości.

Warunki dostawy przejrzeć mo­
żna w kancelaryi Dyrekcyi Zakładu 
kary w Wiśniczu. '3 4  2 3

Wiśnicz, dnia 21 marca 1899 r.
C. k. D yrektor: Schneider.

■lamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 1 
ludach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- 5 

I komitego nieszkodliwego krem u am bro- ! 
wego D ra  Christoffa. 

Prawdziwy jest tylko we flasz^-ezkacb, zie- 
S lonym lakiem zapieczętowanych. 528 12 30 

Cena 80 centów.
Główny skład we L iw o w ie  w aptece pod \ 

I „srebrnym orłemu Zygm. Ruokera, «
1 k o  w ie  w aptece W. Redyka i E.
, w B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

11155086
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Księgarnia antykwarska 
K. Wojnara w Krakowie

przy nl. F loryańsk le j Ł . 34 (w doma 
„ pod 3-ma dzwonami * połączona ze ‘ k ładem  
papierń , wszelkich potrzeb szkol* 
iiych i przyborów  do pisan ia poleca: 
reprodukcye dzieł naszych mistrzów (premie Tow. 
przyjaciół sztuk pięfcnych) po zniżonych cenach, 
tanie wyd. „Pochodu  na Sybir“  Grott­
gera  (p i 35 et ), „W spom nien ia  z lat 
dziecięcych** (Szarża Kozaków na ulicach 
Warszawy w r. 18(31) W. Kossaka; nadto po 
znacznie zniżonych cenach książki historyczne 
i powieściowe, zb.ory poezyi i t. p.

Szczególniej zaś poleca z nakładów własnych: 
„Piekut narodowe** (t36 pieśni patryoty- 
cznych, wydanie \’L), po 5 et., „Piekut n a ­
rodowe4* z ninzyką do śpiewu i na for­
tepian przez M. Swierzynsgiego, wydanie II gie, 
po 50 ct., M aciek w powstania, nowela 
na tle r. i8oo przez Gryfla, lO et., „M atka*4 
powieść z życia ludu przez Sewera (str. 151) po 
40 ct., w ylanie ozdobne 80 ct., „ td a m  
M ickiew icz44, król pieśni, przez K. Wo.nara 
(obejmuje 9 amuszy druku i kilkanaście ilustr. 
Kossaka, Andriollego i t p ) po 10 ct., „D z ie ­
je  P o lsk i w ostatnich sta latach44 
(zabór moskiewski), przez K. Wojnara, po 15 et. 
„ u  prawach obywatelskich*4 przez 
Dra T. Dwernickiego, po 10 ct., „O  zacho­
w ania zdrow ia44, sześć broszurek przez 
prof. Dra Bujwida, („O przy zynaeh i zapobie­
ganiu chorobom zaraź lwyrn , „Pierwsza pomoc 
w nag łyct wypadkach zachorowania" i t. p. po 
3 ct.) — 18 e t, „Jak  się ob jaw ia  ży­
cie ludzkie i przez co sie utrzy­
ma |e44, przez Dra J. Zaniełowakiego (z 80 
ilustr.) po 30 ct. — i inne mniejsze dziełka.

Z rzeczy antykw arskich są do nabycia po bar­
dzo przystępnych cenach słow nik i, n a k ła ­
dy l i .  .Bartoszewicza, roczu ik i róż­
nych czasopism, roczDiki kai. „Gospoda­
rza (z 4 lat) po 13 ct., ,;W iązauka  pięk­
ni i poezyi'4, zam iast po 50 et. po 15 et.

Tam<e są do nabycia przybory kance­
la ry jn e , papiery  listowe, kasetki 
ozdobne, karty z w idokam i w w iel­
k im  wyborze i t. p. 748 i  8

Zamówienia z prowincyi załatwia się szybko 
i dokładnie. Adres: K . W o jn ar w K r a ­
kow ie, nl. F lo ryańska  Ł . 34.

Korespondent, kawaler, chrześcija- 
lp nin, człowiek ntłody 

energiczny, znający gruntownie języki 
polski i niem iecki, potrzebny jest  
do jednej z pierwszorzęd. firm ekspe­
dycyjnych. — Reflektanci, podając swe 
warunki i refereneye, zechcą radsyłać 
swe oferty pod lit. A. Z. 1899 do 
A leksandrow a pogranicznego (Kró 
lestwo Polskie) poste restante. 732 2 3

Drzewka
owocowe i ozdobne, r ó ż e  ,  dah lie , mieczyki 
i t. p , tudzież narzędzia ogrodnicze, o w s y  
do siewu, z i e m n i a k i  — poleca J u l .  b r .  
B r n n i c k i  w  P o d h o r c a c b ,  p .  S t r y j .

Cenniki za darmo i opłatnie!'. 438 13 20

Hi  "BE
H a n d l o w a  ^

Spółka rybacka
„Union11

w Krakowie, ul. Rybaki pod Zamkiem,
sprzedaje w e w łasnej h a li na  
W it le  i we filiach na placu  
Szczepańskim , wszelkie ga­
tunki ry b  żywych i bitych  

po cenach najniższych.
_  Zam iwienia z prowincyi uskutecznia się _  

natychmiast. 114 37 O n i

‘ierwsze 1 najlepsze źródło do nu- 
yw ania m iodu i wosku na Świece.

Prawdziwe, za co się ręczy, czyste 
WT* ś w i e c e  w o s k o w e  

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
puszkach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 50 ct., 

iszka 30 ct., wysyła po otrzymaniu należytośc.
lub za zaliczką 105 9 12

irzy Dolenec, handlarz miodu, Lubiana.
Dla pp. pszezolarzy, kupców i p-ernikarzy 

miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po (50 kg. , tudzież w mniejszych po 
20 h*. i 4U kg. jak najtaniej ; jakoteż miód 
plastrowy w baryłkach po 150 i 500 klgr.
bardzo tanio.

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska ja *  
łow ców ka oraz w ódka na miodzie,
litr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.

W roku 1900
myją się wszyscy prawdziwym

mydłem liliowem 
Bergmanna

wyrobu 546 4 40 
Bergmanna I Sp., Drezno ITetschen n. Ł.

(znak ochronny : Dwaj górnicy),
gdyż jestto najlepsze my Iło na 
delikatną, b ia łą  skórę i ru ­
m ianą cerą, jakoteż przeciw 
piegom i wszelkim nieczysto­
ściom skórnym . Po 40 ct. za 

kawałek m ają na składzie: 
w K rak ow ie  : M. Proń , aptekarz,

„ W. Redyk,
„ K. Wiszniewski
„ E. Heller, „

F. Gralewski „
„ J. H anakiSp. droguer ,
, An s( Froncz, „

F. Zopoth i Sp., „
„ J. Wiśniewski. „
, J. Reim i Spółka,

Roman Drobner,
„ St. Rożnowski,
„ G. Otowski;

w Bochni : Jan Michnik ;
w Nowy d i  S ą c z a :  R Jakubowski a p t , 

St. Pawłowski, a p t . ; 
w Poilgórzu :  L. W. S. Żarski »pt. ; 
.* Rzeszowie: A Karpiński, apt

Ubieram kapelusze elegancko I mondle, oraz 
utrzymuję gotowe kapelusze , najmodniejsze, 
fasonowe, ubrane modnie z modeli angielskich, 

francuskich I wiedeńskich, 
w i o s e n n e  1  l e t n i e ,  

sprzedając po zdumiewa'ąco niskich cenach. 
Polecam także wszelkie pizybory do kapeluszy 

H o n o r a t a  K o p a t k i e w i c / . , '  
Salon mód w Krakowie , ulica św. Tomasza, 

L. 19, róg ul. Floryańsklej. 4*59 2 8

K ap elu sze
męskie — czarne, miękkie, trwałe — po złr. 
1 ct. 3 0  i wyżej — nabyć można wyłącznie 
w handlu  L ip ińsk iego, Kraków, ulica 

Grodzka Nr. 43 , obok kościoła św. Piotra.
683 5 20

P ie rw s z a  k r a k o w s k a

Parowa Destylarnla Wódek

w KraJcowle
poleca na nadchodź. Święta Wielkanocne 
czyste, zdrowe rosolisy, likiery, rumy, 
i araki angiel., wódki gdańsk., nalewki 
owoeuwe: Jarzębiak, Jarzębinkę, Rata­
fią, Dereniową I inne, Starkę, Żytniówkę 
Duhlań8ką, Śliwowicę Syrmską i wielki 
zapas Koniaków francusk., po cenach 

nader umiarkowanych. 608 3 3 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

IV I\A  własnegochowu
łagodnego, dobrze wystałego, dostarcza od 56 litr. 
wzwjnt, białego litr  po 24 ct., czerwonego po 26 ct.

B e n e d y k t  H e r t l  
właściciel <lóbr, zamek Golitsch przy Gono- 

bitz w Bt/ryi. 4 i3  12 O

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI

Kraków, Rynek gł. 9, ^
przyjmuje wszelK.a zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robląo takOMe z do­
brego materyału i po cenach zniżonych,
począwszy od złr. 3 '50 damskie Duciki, 
od złr. 4 '50  męskie, a buty od złr. 9 50 
1 wyżej, stosownie do wymagań — oraz 
przyjmuje kalosze do naprawy. 178 19 O ^

I

Na Święta
Migdały,
Rodzynki,
Cykatę,
Skorki pomarań­

czowe,
Orzechy całe i tłu 

czone,
Figi, Oaktyle, 
Śliwki, Powidła, 
O piatKi, Wanilię,

NAJPIĘKNIEJSZE
Oliwę, Ocet, 
Musztardę kremską 

i francuską, 
Owoce w cukrze, 
Kompoty i Marni u - 

ladę,
Czekoladę 

Sucharda, 
Groszek, Fasolkę, 

w puszkach,
Cukier w ołowie, mączce i kostkach, 

cedzień świeże Drożdże, 
rozmaita Wódki i Likiery krajowa 

i zagraniczne, 
wyborne W in a  na garnce 

i  butelk i,
poleca 3 5

EDMUND KLIMEK
tuj l i . r E L k . o w i e .

Do sprzedania:
■ W I I I el z dużym ogrodem — pod kopcem 

Kościuszki ;
W i l l a  z ogródkiem i parcelą budowlaną 

przy ulicy Lubicz ;
Kamienica dwupiętrowa przy ulicy 

Grzegórzeckiej pod Nr. zu ;
Dwie kamienice dwupiętrowe 

przy ulicy BiicU pod Nr. 4 i Nr. 20 ;
K a m i e n i c a ,  dwupiętrowa przy ulicy 

Starowiślnej pod Nr. 4 ;
P a r o e i e  budowlane na Czarnej wsi.

Wiadomość: K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a
Nr. 33, 1. piętro. 729 2 3

Słynne w świecie

wspaniałe goździki kiatowskie. 
Józef Celerin

hodowca goździków od roku 1845, 
Klatovy (Klattau) Czechy,

któremu przyznano w Lincu 1895 r. srebrny  
m edal państwowy i 3 złote nagro­
dy honorowe za najpiękniejszy i najdosko­
nalszy ztiór godżdzikow, w W iedn iu  1893 
honor nagrodę stoł. miasta Wiednia "u 
srebrników, 2 wielkie srebrne medale Związku, 
l medal brązowy i dukata, w P rad ze  1891 
najwyższą nagrodę w ielk i zloty m edal — 
poleca r z e t e l n  b: o  w ielk ich  k w ia ­
tach w span ia łe  goździki : 700 2 4

12 sztuk w 12 gatunkach złr 8* —
25 „ „ 2 5  „ 5-50
50 „ „ 50 „ „ 1 0 -

100 „ „ 100 „ „ 19—
Goździkt rem ontant 12 sztuk 4 złr. 
G oździk i ogrodow e, silne pełne rośliny 
jako kwiaty cięte, polecenia godne:

25 sztuk złr. 2-50 
50 „ „ 1 60

100 „ „ 8—
200 , 14—

Cenniki na żądan ie  za darm o.

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
Ś I N G  E R A

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systtmów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na w jp łat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 10 % taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

Józefa Iwanickiego
n a s t ę p c a  R .  P a w ł o w s k i ,  441 7 52 

w Krakowie SM' tylko Rynek główny Nr. 21.

D o t ą d  n i e p r z e ś c i g n i o n a  O R Y G I N A L N A

^Kuntzeyo brytwanna przyrządzania p i e c z e n i ,
uznana za najlepsze naczynie do pieczenia I gotowania.

Około 401/ 000 sztr_ w użyciu 443 8 10 Cennik za darmo.
C h r .  G a rk is ,  Podmokle n. Ł. (Bodenbach a. E.)

Fabryka pleców żelaznych, kominków I t. d.__________

przez powagi lekarsk ie  polecona. Najlepszy Środek pożywienia d la  dzieci. 
N a j l t p .  nodaiek  da mleka. Najlepszy dyetiiyczny środek dla dzieci mających

dolegliwości żo łądkow e. 22 24 26
Dostau można w aptekach I drogueryach w dawkach po 45 ct I I  złr. 

Bergedorf- Fabryka dyetetycznych środków pożywienia W IE D E Ń ,
t t  n m h i u j .  K T T F J S B Z B .  YI/3, Stamperg. 44/46.

Acetylenowy przyrząd bezpieczeństwa.
Patentowany we wszystkich cywilizowanych państwach 

Przez władze uznany za, zupełnie bezpieczny. 
Nadaje się wybornie do oświetlania całych m iejsco­
wości, uzdrow isk , fab ryk , zamków, wil, 
hoteli, szpitali, dworców kolejowych itd. 
Acetylen je n  nietyiko naj piękniejsze iii, ale także 

i n a l t a ń s z e m  ś w i a t ł e m !  
Dokładne pro/pekiy, kosztorysy oraz uznania opłatnie. 

g y  Odpowiedni zastępcy poszukiwani. 
Przedsiębiorstwo oświetlania gazowego 

A l b e r t  L a n d. a u , 
IfclEDŁŃ, VIII., Schlossel-jasse Nr. II. 53; 5 5

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 153 55 0

W . I ta ls k i
w K rakow ie, Sukiennice,

handel żelazny.

( W p p h  frontowa pod budowę, dom piętrowy 
rdluuld murowany i trzy małe doinki zamie­
szkałe tudzież Ogród, front szerokości 8 sążni, 
a długości 481/ , ,  przy ul. Czarnowiejskiei L 4 
do sprzedania bez pośrednictwa. — Wiadomość 
u p. M iko ła jsk ie j Sukiennice , 30.

708 2 3

Henryk Schauer
firma istniejąca od roku 1849. 

Magazyn mój przeniesiony został ze 
starej poczty na Stradom, dom  

X X . m isjonarzy. 709 2 12
Polecam świeży transport Kapeluszy  

i Cylindrów  po niskich cenach.

W A W B Z 1 M
powieźć z czasów Leszka Białego

przez J u l .  B a c z y ń s k i e  g o .
Cena 8 0  ct.

Skład głów. w Księgarni L. Zwolińskiego  
i N(>. w K rakow ie . 720 2 2

Praktykant zamiejscowy
z ukończoną H- klasą gimnazyalną — znajdzie 
umieszczenie w H a n d l u  p a p i e r u  Ju liana  
K urk iew iczu  w K rak ow ie  (Rynek m.) 

74 i 2 4

Magazyn Lipińskiego
w fir& kow ie. ul. G rodzka 43, obok  

kościo ła  św. P io tra , 
u r z ą d z a  ś w i ą t e c z n ą

ST wy sprzedaż ^
bielizny, krawatek, kapeluszy, obuwia, parasolek, 

rękawiczek, szelek i lasek. 739 2 5 
J  K apelusze męskie  
■ .K ró low ej Przedm ieścia.4

irodek do farbowania włosów
E l .  LiłHŁ’a,

przez chemiczne L a  bora  tory nm ogólnego związku austryaekieh 
lekarzy badany i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
iarbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo­

czarnego. Cena złr. 3*50 i złr. 1*50, z przesyłką o 20 et. więcej.

E .  L I ] \ K ,  fryzyer i specyalista w wyrobie środków 
do farbowania włosów,

W IE D E Ń , 1., K&bsburgergasse Nr. 9.
W  Można przeglądaó świadectwa z uznaniem. "WS — SW  Prospekty za darmo i opłatnie, 

O s o I  » n y  B a l o n  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w .
Odsprzedającym  w ie lk i opust. 275 l l  .6

Regent
W 8 Z J  j t l c  O  548 8 20 

przew yższający!

Bock ÓL Hollender, III., Hauptstrasse 72, Wiedeń.

Bursztynowa glazura do godłóg 
M om entow a g la zu ra  do p o d łó g

Glazura emaliowa biała i kolorowa
M o g u n o y l

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem,
Z FABRYKI LAKIERÓW 

L I T  D W I K A  B C A . R 2 C A .  - w  W i e d n i u , w
i  P e t e r s b u r g u ,

Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, dobre na podłogi, 
sprzęty kuchenne i na p'rzedmioty dom owego gospodarstwa każdego ro­
dzaju z drzewa, blachy lub żelaza. Wyborne, myć się dające pociągnięcie ścian  
w płókarniach i kuchniach. 657 2 18

Składy w K rak ow ie : Reim  i Sp., F r. Lenert, Szarskl i Syn, R . D robner.

OOOOOOOOOOOCMOOOOnOOOOOOOOOOO
o  o  o  o  o  o
O  O  O  Nakładem Wydawnictwa „ No we j  g  9  g
2  O  R e f o r m y "  wyszły i są do nabycia g  g  g

U  w k s i ę g a r n i  O . G e b e t h n e r a  Z  z  r
g  i  S p ó ł k i  w K r a k o w i e ,  Rynek g  g  g
O  główny, tudzież w A d m i n l s t r a -  J "  z  s
g  c y i  o w e j  K e f o r m y g  g  g

§  Listy z a ta ro s y ja f te p  8
O  serya V I I I .  g
S  Odbitka z „Nowei Reformy11, obej- q

9^  muiąca 182 stron druku in 8-vo. n
Cena 80 ct. 2

Mm polsko - rosyjska 
i  świetle prawdy,

odbitka „Listów Z Warszawy11, za­
mieszczanych w „NowejReformie", 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ct.

Listyzzalionirosyjskłego
odbitka szeregu korespondencyi o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz­
czanych w „Nowej Reformie", o 
stosunkach w Królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca

POTRZEBNY
dozorca do fabryki.

Wysłużeni podoficerzy mają pier­
wszeństwo. Zgłusz, pod Nr. 741 
przyjmuje Adminktracya „Nowej 

Reformy.11 741 2 2

C U p n  bogato zaopatrzony w ko- 
- 1 K IC JI, lonialne t&wary i wina — 
połączony z wytwornie urządzonym 
hotelem i restauracyą — z powodu 
interesów familijnych — zaraz pod 
bardzo k.orzystnemi w arun k a­
mi do odstąpienia. 676 2 6

Blższej wiadomości udziela p. Sta­
w icki Edward w Krośnie.

D o  sprzedania lufa zamiany
I f a m i o n i r a  2-piętrowa przy ul. Krzywej 
l U U I I I C i r i l / a  w K rakow ie  (?* dopłatą 
9000 złr.) — Dom  z ogrodem i parcelą bu­
dowlaną (22 metry frontu) przy ulicy Białej 
w Rochni. Wiadomość: L . Sroczyński, 
K raków , n l. Stachowsklego L . 81. 

694 4 5

Zdolnego Subjekta
z małym kapitałem 

poszukuje kolonialny handel chrześci­
jański z wyrobioną klientelą — jako 

spólnika.
Oferty pod adresem  : P . Antoni 

poste restante K rak ów . 643 6 6

Korespondent
W ielkopolanin, znający doskonale ję ­
zyki polski i niemiecki i książkowość, 

poszukuje zatrudnienia. 
Łaskawe zgłoszenia p o d : „W . P .‘* 

poste restante Sehodniea. 728 2 3

Józef Tyrkalski
w Krakowie, Plac Maryackl I. 2, 

filia: ul. Sienna I. 15, \
poleca znane z dobroci s z y n k i ,  wy 
borne kiełbasy, czysto i smacznie 
przyrządzone , krajane , siekane, po lę­
dwicowe, serdelowe i t. d. 730 2 3

Ważne dla osób słabych!
Nadeszły znaczne transporty. 

W yborne: Koniaki francuskie nadające 
się do celów leczniczych (pod gwaran- 
cyą czyste), butelka od złr. 3-50 do 5-— j 
węgierskie od złr. 175 do 3*50; tokajski 
„MediCinal" złr. 4 50; wyborowe starsze 
wina greckie butelka złr. 1*30; najwyż­
szy gatunek oliwy nicejskiej, odpowie­
dni do celów leczniczych, litr złr. 1*40; 
wyborną herbatę chińską kilo złr 3 6 0 ; 
doskonałą kawę paloną złr. 1 6 0 ; wy­
borną (.tarkę litewską bui. lit. złr. 1 40 ; 
sławna kminkówka gdańska z Białej złr. 
1-25; oraz wódki izdebnickie, łańcuckie 
itd.; wina naturalne węgierskie i austr.

od 45 ct. butelka — poleca
Handel W arszawski

A  Chociszewskiego
w  K rakow ie , 504 10 12 

uiloa 1 Coyernilta, STr. 90,
zaraz za wałem kolejowym.

Szwajcarskie brzytwy
A. Arbenza ■  Jougna

są słynne w świecie dla swej nie- 
z* wnanej dobroci, ostrości i 
niezawodności , a  sprze­
dają je z najzupeł- 
niejscem poręczeniem  fabrykanta 
wszystkie lepsze handle. Trzeba uważać na znak 
A. J R B E N Z ,  Jongtte • Lnusanne. 

82 37 52

153 strony druku in 8vo. 
8 0  c f

Cena 
206

Brzytwy szwajcarskie
Arbenssa

poleca 83 37 0
W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice

NA ŚWIĘTA
Cukiernia W. Schmlda

w KRAKOWIE, ul. SZEWSKA, poleca : 
B a ra n i i od 5 ct. wyżej, 713 4 10 
Pidank l od 3 ct. wyżej,
B abk i, Torty, P la ck i p rzek ładane  

i serowe, Jnjeczalkl, 
H erbatn ik i ■/, k ilo  60 ct..
Cukry deserowe ‘/, k ilo  1 złr.

Zdolny pomocnik księgarski
obznajomiony dokładnie z wszelkiemi 
czynnościami księgarskiemi — znajdzie 

zaraz stałą i korzystną posadę. 
Zgłoszenia osobiste lub listowne — 

z dołączeniem świadectw i fotografii — 
przyjm uje: Księgarnia L. Zwolińskiego 
i Spółki w Krakowie. 595 5 o

Dwa dobrane konie
dobrze ujeżdżone , do laprzęgu , dla braku po­
mieszczenia , są zaraz do sprzedania.

Wiadomość: Baterya  Korpus.u 3/1, 
K rak ów  - Zam ek. 724 4 5

Do wynajęcia od I kwietnia 
przy ul. Podzamcze 1.18:

1) m ieszkanie saładające się z 4 pokoi, 
przedpokoju, kuchni i balkonu na I. piętrze ;

2) m ieszkanie składające się z 4 nokoi, 
przedpokoju i kuchni na II. piętrze. 678 3 3

Zawiadomienie.
Mniejszem zawiadamiani P. T. 

Publiczność, i  wszelkie zamó­
wienia na Święta W ielkanocne 
już przyjmuję, jako tona: Paten­
towane Baby Podolskie od 50 e. 
wyżej, Jajeczniki i babowe cia­
sto od 25 c, wyżej, Placki Kra­
kowskie przekładane konfitura­
mi od 1 zł. wyżej, Przekładance, 
Placki serowe na drożdżowem 
ciescie, Serniki, Makowniki, Ma­
zurki, Torty w kilkudziesięciu 
gatunkach od 1 zł. wyżej.

R ów nież zam ówienia z prowincyi 
uskuteczniam  szybko odwrotnie i 
punktualn ie  — ręcząc za staranne  
wykonanie. — Kreślę się z poważaniem

Romuald Pieczarka,
Cukiern ia W arszaw ska przy placu  

Dom inikańskim  3. 600 5 5

ANTONI SCHULZ
w Krakuwls, ul. Szewska, L. 18,

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
»iMe po 50, 6&, 75 ot. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ot. i 1 złr. butelka.

■W w  beczkach znacznie taniej .'VI
575 5 . 0

Parcela budowlana
123 sążni kw. przy ul. Aryańskiej 
^  do nabycia aa dopłatą 
2 1 0 0  zkr. Wiadomość: Rynek 
kieparski L. 15, li. piętro. 3 5 2 5 5

Do wynajęcia
oddzielny dworek z ogród­
kiem, składający się z 4-ch pokoi, 
przedpokoju, kuchni, strychu i pi­
wnicy. Czarnowiejska 47. 458 9 o

Pierwszorzędne

Biuro N a u c z y c ie ls k ie
poleea:

Angielkę wysoce m uz., mówiącą biegle po 
francusku i po niem., znaj. malarstwo ; N a u ­
czycielkę Polkę, wych. w Paryżu w hotelu 
Lambert; /Nauczycielkę wysoce muzyk., 
znaj. malarstwo i rysunki, biegłą w języku fran­
cuskim i angielskim ; F ran cu zk i ,  Bony  
Polki, muzykalne ; Rony N ijm ki muzykalna; 
Bony freblo*0Kie. 158 10 10

3NT. G I  r V T " F 3  F L ,
starsza nauczycielka,

Poznań, ulica Długa Nr, U ,  parter.

Wina węgierskie
6 butelek złr. 2 .— 

,  2.50
Tiegyafajskle stołowe 

„ pańskie
,  prima pańskie 6 , „ 3.—

Samorodni starsze z winnic 
magnackich . . . .  6 „ ,  3.20

Stary Zielenlak z r. 1888 6 „ , „ 3.25
Hgyalaj-Cablnet specyalne 6 „ 4-—
T o k a js k le ............................... 6 „ „ 4 .—
Korona Tokajska wytrawne

lub s ło d k ie ...................... „ „ 4.50
Szegszarder czerwone . . 6 „ „ 2.—
Ofner czerwony . . . .  6 „ „ 2.50
Korona Erlauerska , . . 6 „ » 3.20
y  V le lk i w ybór wszelkich  

p p  w in  węgierskich. 'MM
  Za naturalność moich win ręczę każdemu
odbiorcy nietyiko zapewnieniem, ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem. 559 4 6

Maurycy Weindiing, Kraków. jI. FloryaAska, 
L. 41, w domu ś. p. mistrza Matejki.

Cenę rozumie się bez szkła.
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r s j
C O

CK3

rs j
c o

Modne materye, podwójnej szerokości, za m etr od 44 ct. wzwyż.

Modne materye, 115 ctm. szerokości, za m etr od 60 ct. do złr. 1*50.

Modne materye, 120 ctm. szerokości, za m etr od złr. 1*35 do złr. 3*50.

Modne materye, 120 ctm szerokości, za m etr od złr. 2*75 do złr. 4*40.

Najm odniejsze czesankowe (kamgarnowe) m aterye Cower-tloat na angielskie kostyumy,
115 ctm. szerokości, za m etr złr. 1*30, 1*60.
120 ctm. szerokości, za m etr złr. 1*05, 2*10, 2-55.
140 ctm. szerokości, za m etr złr. 3*30, 3*50, 3*70, 4*—.
Bardzo nlslsle ceny.

1 W a ł c a r V A  i a i l w a h t l A  (ly°óskie k itajk i), najnowsze prążki, jak  fantazyjne desenie , na 
IfA lUiO IJfO  J w U W ia U llC  bluzki i suknie, za m etr od złr. 1*25 do złr. 2*25.
Jedwabie Mtajbowe, jednobarw ne , najlepsze g a tu n k i, od złr. 1*25 do złr, 2*10.

Materye jedwabne we wszelkich rodzajach, od 52 ct. wzwyż.

Materye jedwabne czarne, najnow. desenie, za m etr 95 c t , złr. 1*25, 1*70, 2*30.
I W f a ł A r l / r .  r f f l  n r f l n l a  w niezm iernym wyborze, ja k : lewantyna, batyst, m uślin,
«A«liM/I JfO " w  C illlfl satyna atlasvwa, zefir, same o szczególnie pięknych, naj­

nowszych deseniach i najświeższych, n a j l e p s z y c h  jakościach, wspaniałe wykonania!
A n t r f l A l c t l r l  L r .a f i r  nie puszczający w p ran iu , za metr 3 6 ,  4 5 ,  4 8 ,  5 0 ,  5 2 ,  5 8 v 6 0 ,  
■ K l f lg l t J lB O l  A v l ł l  j  6 5  ̂ 7 5  ̂ 8 0  ct. i t. d. o najpiękniejszych deseniach.

Bardzo wlelKl wybór.

i/ j .

Nowości wspaniałych bluzek, halek i żabotów
U Ta r # n A ?  P l ł Ó f t F K  ' lustrowane katalogi wysyła się na r i ł o m \ c i K  na żądanie jak najchętniej za darmo i opłatnie. — W interesie moich P. T. Od-
* 1  i f  J: x v L/_d .c jJ V  tiioicow proszę najuprzejmiej przy zamawianiu próbek podać w przybliżeniu rodzaj i cenę żądanych materyj, gdyż wtedy można wysłać

742
biorców proszę najuprzejmiej 

do wyboru tern obfitszą ilość żądanych gatunków.
Modne materye na utoranla ala kolarzy n wielkim wyborze

Hamata z Brodów! Od dawien dawna ze swe] dobroci1 zapachu znan; prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K A

^  zbioru majowego, poleca handel 68 25 O

f s f f f .  A D A M O W IC Z A
■wtr B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem.

Harbaia ł  Brodów!

1 funt „Familijnej" bardzo dobrej 
1 funt „Melange de Moekan“ w oryg 

.1 rant „Imperial" cesarskiej, w oi 
- 1 funt „Okruchów" z najlepszych 

Znakomitej Kawy „Ceyl oa" franco

........................ złr. 1.40
*. opak., najlepszej . 2 50 
inaraem opakowaniu 3.50rygmi

i herbat kwiatowych 1.20 
5 kilo, każdej staeyi poez. 9.—

BYDLĘCE
POMOSTOWE 
DZIESIĘTNE  
S E TN E  
BALANSOW E  
A PTEK A R SK IE  

i t. d.

C. i k. nadworny dostawca zaKadarmo. 
Józef

FLORENZ
w Wiedniu, I., Rotnenthurmstr. 26.

M P R A W Y  uskutecznia szybko.
Telefon 6065. 395 8 O

M o lla  Proszki Seldlickle.
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. M oll. 
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszy h 
olerplenlaoh żołądka i trzewlów 
brzutzayoh, krrezaeh żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i ohronl- 
ozaem zaparolu otoloa, w cier­
pieniach w ątroby, zaotojaoh 
rwie i hemoroidach, w najroz 
maitezyeh o inri oa Kshlejyoh 
zapewnił od wielu łat tym pro- 
izkom obszerne wzięcie.

W #  Fałszywe wyroby będą sądowali iolgaae. "W fi 
Cena lopleczetowanego oryginalnego p ude łka  1 złr. w. a.

O a i k Z E Ż E N I l .

Wódka frarcuska i sól Molla
Pr9Wfl7lW0 twlkn wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L L  
riflwUAIWG IJ rkU  i zamknięta plombą ołowianą „A . M O L I ,1.

ltó d k a  francuska 1 sól M o lla  test najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako 'rnaek uśmierzający do „e israria  przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Ceaa oryginalnej plenhewaaej flaszki 90 oeutów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, 0. k. dostawcy nadworn., Wiedeń Tuchlaube.
U prasza  się U. T. P ubliczność w y r o ś n ie  ią d a ć  w yro b ó w  M O L L A  i  U ty lk o  te 

p rzy jm o w a ć , Które o p a tr i*ont s ą  moim, zn u k tem  ochronnym , i  podp isem ,.
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han 

dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 246 2 O

H  e r Ł > a , Ł ) r L  e g o

podfosforanowy
syróp . ż e la z is ty .

Ten od 29 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 
lekarzy jak najlepiej _ oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza po ty , podnieca ape ty t, przyspiesza trawienie,
wpływa dodatnio na odźywienib, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie
tym znajdujące cię żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczyniał 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zas w nim rozpuszczalne sole | 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 daszki złr. 1*25, pocztą 20 ct. więcej | 
za opakowanie (Połówek niema).

W  Prosim y ląd a c  zawsze wyraźnie „H e rb a -  
bnego s y r o p u  wapienne-żelazlgteeo“ . Jako znaki 
irawdziwośei znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
łem i 1 tersmi nazwisko „Herbabny", a nadto każda flaszka

opatrzona jest urzędownie „ otokółowanym znakiem ochronnym
takim, jaki się tu obok znajduje.

Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę. 
G łów ne miejsce wysyłkowe

w Wiedniu, apteka „zu r Barmherztgkelt", YII/1 Kaiserstrasse 73 i 75 j
SKŁADY : w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski a p t.; I 

we LWOWIE Z. Kueker apt. pod „srebr. Orłem", P . Mikolasz apt . ,  J. Wewiórski apt. i H. I 
Llumenf Id apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr C. Eisenberg R. Kunz| 
i R. Keller ; w BORSZUZOWIE M. Niemczewski; w BKZEZ ANAOH A. Durst apt.- w CZER- 
NIU’v CACH J. Mahl apt., Br. J. Barber, W. v. Alth ; w BORNA WATRA E. Frits h ; w BRO-1 
HOBYUZU L. Bobrzynieuii, A. Krzyżanowski; w GRÓDKU J. Hesihelles ; w GURAHUMORA [ 
A .Harth ; w HORODENCE A. Papp; w JAROSŁAWIU J.Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w JA 

R. Paleh ; w K1MP0LUNG J  M uller; w KOŁOMYI J. Sidorowiez, E. Stenzel, K. Br. 
WGtosławski; w KOPT CZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. N itrib it; w MIELCU A. Pa- 
wh£°wski; w NIZANKOWICACH T. Kapiszewski; w POBWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
W o a j  L ^  A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Engliinder;
W o 7 , , ? WCA(JH P- Hossigno, A. jJeeani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SANOKU P. Giela; 
w SAK W RZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE P. Niemczewski; w SUCZAWIE L. Bisehoff, 
J. W eingar,en; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemeeki; w STOROZYŃCU H. 
Fiilienbaum; w STRYJU L. Giirtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleiseh- 
mann;  w TARNOWIF L. Chodacki; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH! 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt. 81 13 14

O O O O O C O O O O C O O O O )
Na Wielkanoc ‘ • B

POLECA

Handel Delikatesów i Win

!
i

■Łolady, Pasztety, Półgęski,
Szy nk i p ra g sk ie  i w estfa lsk ie , 

J a b ł k a  t y r o ls k ie ,  W i n o g r o n a  św ieże , 
Owoce francuskie kandyzowane, 

„Fruits assorties glacees“,
K oniaki francuskie, U k ie ry  kraj., francuskie 

i holenderskie, 609 3 3
W ó d k i  g d a ń s k i e ,

L ik ier rzymski „Man(3.arln“, 
W in a  szampańskie „pierwszorzędne marki“ , 

smaczne węgierskie i włoskie, 
Wina stołowe, 
o Bawarskie „Spatenbrau.“ 

WYSYŁKI na prowincyę uskutecznia ODWROTNIE.

O O O O O O O O O O O O O O O O I

Aparaty fotogr od 5 i\  r.

ul. Szewska L. 19.
Rowery od 120 złr. w. a

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL)

w  k o l o r a c h  n a  w s k r ó ń  p r a e o h o d a s ą o y o h ,
wyroby k ra jow e 1 zagraniczne; 

najtrwa lsze pokrycie pod łogi do całych przestrzen i ,  także jaku chodniki, 
podk ładk i przed  um ywalnie i jako w ielk ie  dywany.

F. C. COLLMANH’*  Nachfolger A. REICHLE, WIEDEŃ,
X ., E o l o w r a t r l n g  3 .  7o2 2 12

Ulubiona marka 
wytwornego świata damskiego.

Eande. ,
Znana jako najlepszy środek, na f i  M l
wszystk. obesłanych wystawach I  f l
odznaczona najwyż. nagrodami, w r  M r  ■ V  f l N l

PRAWDZIWA Woda MońsAa.
wyrobu F E R D .  M t l U E I S ^  w K O L O \ I I ,  nadwornego

dostawcy J. C. M. cara Rosy i. 124 4 5
NT* Dostać można w każdym przedniejszym 

składzie perfum .
GUBStW!!!.

K a is e r b a d  |
Od dawna słynny z a k ła d  w o d o le czn iczy  d «  
n a tn ra l .  le czen ia  w sz e lk ie m i sp o sobam i.

Linia Monachium — 
Kufstein - - Salcburg — 

Wiedeń.
skowe, z kwasem węglowym 
Ceny przystępne. Prospekty 

Lekarz kierujący : D r

' ------- = Wielki park. Wspaniała górska
UACttflhttlm 1 okol’ea- Kąpiele świetlane, po- nUaUUDClllI |  wietrzne i słoneczne, kąp<ele

itd. Zdrój żelazisty. Ściśle do osoby zastosowany sposób leczenia, 
za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpielowy. 647 3 30 

t f .  Z i m m e r m a n n  (przedtem w kąpielach Tbalkirckenl.

kllfl

O

Od lat przeszło 35 w stajniach nadworityoh, w większych stajniach wojskowych i cywilnych uży­
wany w celu wzmocnienia i przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwardnienia 
Ścięgien itd nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. — Prawdziwego tylko z powyższym 
znakiem ochron, dostać można w każdej aptece i drogueryi Austro-Węgier. — Sk ład  główny:

FRANCISZEK JAN  KW IZDA, c. i k. austr. węg., król. rum. i ks. b u łg , dostawca nadworny, 
aptekarz obwodowy, KORNEUBURG pod WIEDNIEM. 1 . 126 5 o

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, Iż z dniem 5 marca b. r. 
otworzyłem w Krakowie przy ul. Sławkowskiej Nr. 6, I. piętro, vis-a vis Hotelu 
Saskiego, Pracow nię nbrali męskich oraz. w ie lk i Sk ład  n a j­
modniejszy! L m ateryałów  z pierwszorzędny eh fab ryk  
krajowych 1 zagranicznych.

Będąc we wszystkich rodzajach krawiecczyzny fachowo wykształconym 
wskutek długoletniej praktyki u najlepszych znanych firm w kraju I zagranicą, 
z ktćrych wymieniam tu firmy: nadwornych dostawców J. Gunkel I E. Ebenstein 
w Wiedniu i W. Brumirer w Krakowie (w ostatniej Dyłem czynnym 12 la t jako 
przykrawacz i jako kierownik pracow ni;, mam nadzieję, ie  zdołam wszelkim 
wymogom Szan. Publiczności zadość uezynic. Ceny przystępne I stałe.

Polecając swój zakład łaskawym względom Szan. Publiczności, kreślę się
v

Z głębokiem poważaniem 

601 5 10 właściciel magazynu I pracowni krawiec., ul. Sławkowska 6, I. p.

Oryginalne nasienie zbóż jarych,
z hodowli nasion Zjednoczonego Stowarzyszenia producentów

w „Svaldfu w Szwecyi,
mianowicie gatunki uszlachetnione i wypróbowane przez kilkoletnią

upraw ę:
1) J ę c z m i e ń  „ I * r l n z e s s “  z e  S v a l o f ,  nowość polecenia godna, nadzwy­

czaj plenny (2 0 0 0  klg. z morga), o ziarnie pełnem, jasnem , dla silnej słomy 
odpowiedni naw et na najżyżniejsze grunta ;

2) J ę c z m i e ń  „ C h e v a l i e r “  z e  8 v a l ó f .  nadzwyczaj wytrzymała odmiana 
tego znanego doborowego g a tu n k u , udaje się tak w lekkiej, jak  średniej 
i ciężkiej glebie;

3) J ęczm ień  s z w e d z k i , ,P l jm a g e “ ze 8 v a ló f ,  gatunek wczesny o 
spłaszczonym kłosie prosto stojącym, słoma silna, nie wylęga nigdy naw et 
na najsilniyjszych, mokrych i zimnych gruntach, ziarno wielkie i p e łn e ;

4) O w ie s  s z w e d z k i  „ Ł i g o v o “  o słomie silnej i grubej , ziarno ciężkie, 
białe i pełne, łuska cienka, dojrzew a wcześniej jak probstajski;

5) O w ie s  „ P r o b s t a j s k i  b e z o s t n y "  z e  6 v a l o f ,  odmiana probsztaj- 
skiego, przewyższająca go plennością, w ytrw ałością, oraz większą rów no­
ścią i barw ą z iarna; 365 5 5

dostarcza w  każdej ilości od 5 klg. począwszy

Bank Rolniczy we Lwowie
wyłącz, zastępstwo powyższej hodowli 

na Galicyę i Bukowinę.

krzyża
krzyża

1

Ciągnienie już 1 kwietnia!
Tyifto za 3  z ł r .  m i e s i ę c z n i e  gra si - następującen s z e S c i n  l o s a m i  "W

przez 15 c i f ą g n i e ń  roeznie i otrzymuje się te losy po zupełnem uisz/- ,eniu zapłaty.
C iągnienia: 

kwiotnia, 1 października.
1 marca, 1 września.

1 lutego, 1 maja, \
( 1 sierpnia, 2 listopada, f 

1 marca, 1 września.
15 maja, 15 listopada.

( 14 stycznia, '3  maja, \
\  13 września. /
na 2 9  rat miesięcznych po 3  
lub 2 1 1,, raty miesięczne po 4  złr. 

Natychmiastowe prawo gry po złożeniu pierwszej raty. Przy zamówieniach prosię 
przesłać pierw-zą *-atę i 20 ct. na opłatę dowodu nabycia. Dalszą pr-esyłkę uskutecznia 
sie za pomocą czeku pocztowego i jest wolną od opłaty. (Kalendarz losowań na rok 
1899 za darmo). 588 4 4

S .  K A T T D E R B ,  Yorm. M. 3. Gntb A  fom p .,
B a n k *  n n d  W e c h s l e r g e s c h a f t ,  W i e n .  1 »  N c h o t t e n b a s t e i  Ar. 14.

los R u d o lfa  . . 
los węg. czerwou
w łoski los czerw.
los B a z y lik a .....................
los J6*Sz 1y .....................
los serbski 10 frank . . .

Daję wszystkie ó losów

Główne wygrane : 
złr. 15.000, 10.000. 

„ 20 .000 , 10 000 .

lirów 35.000, 20.000.
złr 20.000, 10.000. 

„ 20.000 1 5 /0 0 .
frk 100.000, 75,000,

złr.

02222450



8 Nr. 70. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Marca 1899.

Ulica Ferdynanda Nr. 
vis-a-vis „Platteis.“

Administracya i m agazyny 
ul. Władysława 17 .

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą, 
raw dzlw y rum Jam aika(( aż do oryginalnych flaszek Kingston.

Pisem ne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. B ^ ~  W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 66 0

P ow ietrze lasów  iglastyob 
w  pokioju

o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  r o z p y l a n i e

KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Prócz przyjemnego zap ach u , posiada nieo- 
szacowane własności hygiemczne. Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 

stopniu. 171 7 0
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IHNATOWICZ,
LW Ó W : (sklepy własne) ul. Kopernika 3, Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice 20. CZERNIOW CE: Rynek 2, 

PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska 24.

Heim i S p o lk a , Rynek 37, linia a b , w  K r a k o w ie ,
polecają na zbliżające się

Święta Wielkanocne
Masę woskową do podłóg.
Masę francuską do posadzek.
W osk do froterowania.
Farbę olejną do podłóg.
Glazurę bursztynow ą do podłóg.
Farbę bursztynowo - olejno - lakierową.
Farbę spirytusow e - lakierow ą 

do podłóg.
Lakier bursztynowy czysty, bezbarwny, 

do nadania żywego i trwałego 
połysku na podłogach.

A p a r a t  . . L n i u c l l e f c 1'  
d o  s a m o d z i e l n e g o  

o c z y s z c z a n i a  p o w i e ­
l i  z a  w  p o k o j a c h .

„Binellu 
p r e p a r a t  d o  k ą p i e l i ,  

d o  c o d z i e n .  m y c i a  
i  w z m a c n i a n i a  u 6 g .

ftogóźki kokosowe szczotkowe 
i żelazne.

Szczotki do przedpokoi.

„Śmigusy*4
Pisanki, Zajączki itp. w rozm aitych kształtach, 

oraz w w ielkim  w yborze
Rozpylacze kieszonkowe do perfum.

Perfumy 1 Wodę kolońską do oblewania 
w „poniedziałek**.

Farby na jaja w pięknych kolorach.
Farby roślinne (bez trucizny) do zafarbowania 

potraw, cukrów i likierów.

Ceraty na stoły 1 meble.
Przecściólki ceratowe i z Linoleum. 

Chodniki cerat, z Linoleum i kokosowe.

A R T Y K U Ł Y  P IW M IC ZW E !
Pipy i W entyle do beczek.
Węże gumowe do ściągania płynów. 
Lewarki gumowe, patentowane.
Kurki do butelek.
Korki do flaszek z figurkami i kluczami. 
Maszynki do korkow., duże i ręczne. 
Korkociągi i d ruty  do wyciąg, korków. 
Kapsle do butelek.
Smółki do lakowania flaszek. 552 4 o 
Maszynki, Szczotki i Śrót do m ycia flasz.

„AJpeatre" 1 „bu.detla“ 
z r o ś l i n  a l p e j s k i c h  t s u d e c k i c h  

do sam odzielnego sporządzan ia lik ierów  
„Cli trtreuse** i „Sndetia ."

K alosze rosyj sicie.
Pantofelki domowa. 

Płaszcze gum owe.

Pora letnia i jesienna 1899.
Prawdziwe berneńskie materye

prawdziwej 
wełny 

owczej,

Odcinek 3 *1 0  m t r .  
d łu g i , na  całkow ite  
ubran ie  m ęskie wy­
starczający, kosztuje  

tylko

złr. 2 * 0 5 , 3 * 7 0 , 4 - 8 0  z dobrej" 
złr. 6* — i 6*00 z lepszej 
złr. 7 * 7 5  z wybornej 
złr. 8 '6 5  z bardzo wybornej 
złr. 10* — z przewybornej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 1 0  złr. Materye na zarzu tk i, pakłaki (lodeny) dl* 
turystów, wyborne czesanki (kan.gam y) itd. i td . , wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

S i e g e l -1 m  li o f  w J B e r n ie  (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
Korzyści d la  prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są znaczne. 350 23 65

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
jest racyonalnym środkiem do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładna wskazówką użycia kosztuje 30 ct 
na prowincję 35 ci po przesłaniu naleiytości w znaczkach listowych. — Zamówienia pr.es łać 
pod adresem: Apotheke zum „Romischen K aiser', Wien, I., Wollzeile 13, Hugo Bayer, Apotheker. 

Na składzie w K rak ow ie  ma Konst. W iszniewski, ul. Fioryańska. 721 1 15

DO SPRZEDANIA!
W i l i a  10 minut za rogatką, na świeżem po­
wietrzu, dom murowany łupkiem kryty, nowy, 
o 6 pokojach, z facyatą i dwoma gankami, dru­
gi stary o czterech ubikaeyach; cała parcela 
z2&5 sążni, ogrodzona 2 metr. parkanem nowym 
cena 5.500 złr., — promessa na 1.1(0 złr. do 
poriniesiema; K a m i e n i c a  dwupiętr.; 5 okien 
frontu, nowa, z oficynami, dnżem podwórzem, 
z wodociągami, cena 32.00J złr. — dfug Kasy 
16.000, — 7.U00 złr. może pozostać; S t o j ą t e k  
Ó4t mrg. w tern łąk 40, ziemia bardzo dobra, 
budynki przeważnie murowane, 'i mile od stac-yi 
kolei szosą, cena 130.000 złr. z inwentarzami, 
dług oankowy t-0 000 złr. A g e n c j a  p o l e c a  
również: kamienice, majątki, folwarki, wi le, 
n łyny , pałacyki, do sprzedania lub w 2 imiany, 
oraz e k o n o m ó w ,  pisarzy prywatnych, bony 
Polki, Nniemki, guwernantki, gospodynie i wszel­
ką służbę. 746 1 3

t g e n e y a  L .  K r a s s n s k i e g o ,  K r a ­
k ó w ,  M a ł y  R y n e k  Ł .  5 ,  I .  p i ę t r o .

! TELEGRAM!
Cyrk gimnastyczny de Hippo- 
drom, składający się z 30 osób 
(panów i pań) artystów pier­
wszorzędnych, rczpoczn.j swe 
przedstawienia z d. 2 stycznia 

b. r. przy ul. Wielopole. 
Dalsze wiadomości podadzą afisze!

jednej z berneńskich fabryk sukna daje mi 
możność sprzedawania jej olbrzymieć za­
pasów sukna za bezcen, '.żeby prędko 
uprzątnąć-. wysyłam za zwrotem płacy 

robotniczej, a mianowk-ii-:

tylko za 1 zł. 25 ct.
metr

prawdziwego sukna berneńskiego
130 ctm. szerokiego, z wybornej weny 
ow czej, rę c z ą c , ie  towar jest dobry, 

bez skazy.
Trzy metry starczą naiieałe ubranie mę­
skie wiosenne i letnie. W zapasie są 
wszelkie barwy, gładkie i wzorzyste. Po­
staw najlepszych czesanek (kamgarnow) 
czarnych i ciemnych tylko po 2 zł. metr. 
Z powodu za niskiej ceny próbek nie 
można dawać. Niestosowne przyjmuje się 
napowrót bez trudności. W intereste wszy­
stkich czytelników zwracamy uwagę na to, 
ażeby zamówienia przesyłali czemprędzej, 
gdyz, jak dalece sięga pamięć ludzka, nie 
było nigdy i nigdy się już me nadarzy 
tak korzystna spasubność d i nabycia tak 
wspaniałyeli materyj po tak niskitli cenach. 

Zamówienia adresować: 751

M. Feith, Wiedeń, ll|3,
Taborstrasse 11 B.

otrzymuje się przez użycie K rem u  twarzo­
wego J. W iśniewskiego, który w prze­
ciągu kilku dni usuwa plagi, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, bi-łą 

W  K rakow ie  skład: J. Wiśniewski, Strą­
dom 7 , droguerya; we Lw ow ie : Fridrich 
i Beacoca, ulica H -tm aasza Nr. 4 ; w B o ­
chni: Jan  MichniK, iroguerya. — Z powodu 
licznych podrabia* uprasza się wyraźni* żądać: 
„Erem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
eyi“. S ło ik  6 6  centów. 85 42 i

MAGAZYN MÓD ST. ZAMOYSKIEJ
w Krakowin, Sukiennice 19,

poleca

NA SEZON WIOSENNY I LETNI 
KAPELUSZE DAMSKIE

w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strusie i fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie 
nowsści w zakres toalety Damskiej wchodzące.

Zam ów ienia  z p row inc ji wykonuje jak najspieszniej, z gustem i elegancyą, 
po cenach um iarkow an j cli. 720 1 1(J

SUKNIE DAMSKIE wykonuje w jak najkrótszym czasie.
o d e 1  e Pary akie. “Ki

Wzory,

Pierwsza c. k. austro-węgierska wyłącz, uprz. fabryka

A S A D 0 W T C H F A R B
K arola Kronateinera

w W i e d u i n ,  I I I . ,  H a u p t s t r a s s e  1 :30  (w domu własnym). 
Odznaczona złotem! medalami. Dostawca arcyksiążęcyeb i książęcych 
zarządów dóbr, c. k zarządów wojskowych, koiei żelaznych, towa­
rzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, towarzystw budowy, 
przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak równ.eż właścicieli fabryk 
i domów. Farb tych, rozpuszczających się w wapnie, dostarcza się w sta­
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 1 6  C t. 
za kilo i wyżej, a powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy 

zupełnie równa się olejnemu. 722 i  15
jakoteż sposób użycia na żądanie za darmo i opłatnie. " W

FABRYKA DACHÓWEK CEMENTOWYCH 
Braci Griinberg w Podgórzu.

Szerokie obecnie w kraju i za granicą zastosowanie dachówki cemento­
wej do pokrycji dachów wszelkiego rodzaju budynków skłoniło podpisanych 
do nabycia wyłącznego praw a wyrobu patentowanych dachówek cementowych 
podwójnie falcowanych i na całej powierzchni żłobkowanych, które od lat 30 
w Niemczech, a obecnie w Austryi i w W ęgrzech zyskały ogólne zastosuwanie 
tak, iż m ają pierwszeństwo |>rzed wszystkiemi innemi podobnem i wyrobami.

1) Dachówki cementowa podwójnie falcowene naszego wyrobu są 
najzupełniej proste, przeto ułożone na dachu naw et przez niewprawnych robo­
tników, przylegają do siebie nadzwychaj szczelnie.

2) Wyrabiamy je wyłącznie z najlepszego portland cem entu, są przeto 
nadzwyczaj trwałe i wytrzymałe na wszelkie wpływy atmosferyczne.

3) W ykończenie ich jest bardzo staranne, napuszczane są po obu s tro ­
nach smołowcem, tak że wszelkie przeciekania, wilgnienie łat i wiązań jest 
stanowczo usunięte, tem bardziej, że dachówka nasza jest cała żłobkowana, 
przez co spływanie wody odbywa się znacznie szybciej, aniżeli przy wszelkich 
innych tego rodzaju dachówkach.

Nadmienia się przytem , iż stare budynki kryte gontami, mogą być temi 
dachówkami pokryte bez zmiany żadnej konstrukcyi wiązania.

4) Na rządanie P. T. Odbiorców wyrabiamy także z tegoż materyału ce­
mentowego dachówkę w rozmaitych kolorach, tak że można z niej układać 
najrozmaitsze desenie.

5) Dachówki cementowe naszego wyrobu nie są droższe od innych 
dachówek, pokrycia więc dachów naszym fabrykatem jest tańsze aniżeli każdy 
inny materyał do pokrycia użyty, albowiem m ateryał cementowy jest nadzwy­
czaj trwały, nće ulega zepsuciu i wszelkie uszkodzenia są niemożliwe, a tem- 
samem reperacye nie potrzebne. 737 1 3

Bliższych wiadomości udzielają, oraz dachówki na p ró b ę , i świadectwa 
z wykonanych robót wysyłają wyłącznie uprawnieni Bracia Griinberg, Podgórze.

609 1 6
Nowy racyonalny sposob leczenia. 
Świadectwa słynnych lekarzy. 

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

/ WSZYSTKIM NERWOWYM
/ poleca się najgoręcej broszurę R om ana WelssninuttA:

O chorobach nerwowych i udarze mózgowym, 
zapobieżenie i leczenie.

Broszurka ta wyszła w 26 wydaniu, a można ją otrzymać bezpłat. przez księgarnię :

Carl Valentin's Sohn, Pięciokościoly (Rinfkirchen).

SW  Do sprzedania
M ł t j i f t e k  3-0  mrg. ot izaru, w tem roli i łąk 
190 mrg., ogrodu owocowego i parku angielskiego 
3 mrg. lasu 137 mrg , z tego kultury 20, lasu 
grubego 60 mrg., 37 mrg. lasu 4-letniego. Bu­
dynki w dobrym stanie, dwór 8 ubikaeyj z we­
randą i kuchniami, budynki gospodarcze dosta­
tecznie dobre. Inwentarza grubego 62 s tuk, oprócz 
m łodzi; martwy kompletnie dobry. Wysiano na 
zimę: 67 korcy żyta i pszenicy Role skomaso­
wane, gospodarstwo w dobrym stanie. Potrzebny 
iest kapitał do kupni 38 000 złr., bank zostaje. 
Może być zamieniony na kamienicę. A g e n c j a  
p o l e c a :  kamienice, wille, młyny, folwarki, 
do sprztdania: jakoteż ś ł b s . l . ę  w s z e ł  k l e j  
k a t e g o r y i  tak mięska jakoteż i wiejską.

P o t r z e b n a  p o i y c z k »  8 .0 0 0  z ł r .  na 
bypotekę majątku po banku. 745 t  5

A g e n c y a  I . .  K r a s u s k i e g o  w K r a ­
k o w i e ,  M a ł y  R y n e k  L .  5 .  I .  p i ę t r o .

359 24 0

Zakład £• Józefa
dla osieroconych chłopców

w Krakowie, ulica Karmelicka 66,
poleca na sezon w iosenny: 

Nasiona warzywne i kwiatowe;
Szczepy i Krzewy owocowe; 
wielki wybór Drzewek szpilkowych „Co- 

niferów“ ;
Cebulki, Bulwy i Kłącze kwiatowe; 
Sadzonki warzywne i kwiatowe; 
wielki dobór Roślin doniczkowych cie­

plarnianych.
Przyjmuje zamówienia na Bukiety, 

Wieńce i t. d. i t. d. 523 8 0

Na żądanie przysyła cenniki bezpłat.

* W *  Salon Mód
Mme KUNZE w Krakowie^

(ulica S zew ska N r. 20, p ie rw sze  p ię tro ) - 1
poleca wielki wybór  ̂ *

„PARYSKICH** 
Najmodniejszych, Fantastycznych — Wiosennych i Letn!ch : t

Kapeluszy ilamikich i
±  w sz e lk ic h  „MODNYCH DODATKÓW" do ty c h ż e , t  
! Perfum, Pudrów i Mydeł  francuskich. x

Przyjmuje również 735 i 4 Z  Z

|  - ©  Kapelusze damskie do przerobienia. © -  i \

INF O  W  O Ś C I
w wielkim wyborze, otrzym ał i poleca

Magazyn Towarów Bławatnych i Konfekcyj Damskich 
Ignacego Sobolewskiego w Krakowie.

Towar wyborowy. Ceny umiarkowane.
gN" Próbki na iąJanie odwrotnie.

679 2 7

„ F lo p a “
W pracowni sukien damskich

udzielam  lekcyj k ro ju  systemem 
francuskim oraz najświeższym w iedeń­
skim, po przystępnych cenach. 25 j 11 o

„Flora", Kraków, ul. Karmelicka 17.

Na Święta Wielkanocne
poleca

Cukiernie W erszewske
Romualda Pieczarki

przy P I. Dom inikańskim  13 
w K rakow ie ,

w wielkim wyborze ozdobne 
Pisanki od 5 cnt. do 3 złr. 
Baranki od 5 cnt. i wyżej,
Talerzyki i Stoliki ze święconem, 

Wielki wybór bombonierek 
po nader niskiej cenie. 

Poleca również własnego wyrobu 
nalewki wiśniowe, malinowe 

owocowe itd. 599 5 10

i 21
w K r a k o w i e

polecają:
D o  c l#  i ńamskie: skórkowe, gurtowe, 
r  a o K I  metal., jedw abne i kaukaskie;

Bluzki dam skie „now ość*;

i krawaty dam skie, 
ry ż k i;
n ic ia n e , p ółjedw a- 
bne, jedwaDne i fil 

d’ecose. 660 2 8

Kołnierzyki
Rękawiczki

Dawka Yestleg©  mączki 
dla dzieci 90 ct. 

Dawka Yestlego zgęszczo- 
nego m leka 50 ct. 

Yowość! Zgęszczone mleko 
bez cukru, marka Y iklng  

Dawka 48 ct.
J ff>  Na próbę dawki mączki dla dzieci 
wysyła na żądanie za darmo i opłatnie

Skład główny dla Austro-Węgier:

F. Berly&k, Wiedeń,
l.p Naglorgasse Nr. 1.

Sprzedaż w każdej aptece 
i drogueryi. 628 4 12

F O R T E P IA N Y  Z  M E C H A N IK Ą  A N G IE L S K Ą , N A JZ N A K O M IT S Z E J  W  A U S T R Y I F A B R Y K I

S P R Z E D A J E  P O  T Y S IĄ C  K O R O N  W A L . A . G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .

Z Drukarni Związkowej w Kranom ie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządca drukarni A. Szyjewski.


